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Ruch przedwyborczy.

R a d a  N t r o d o w i i  Nu jJbsiidzdlm od
bytem dnia 19 bm. Rada Narodowa zatwier
dziła następujące kandydatury:

Jfa powią: r u d e c k i  A l e k s a i d r a  hr. 
8 k » r bka .  marszałka powiatowego;

Na pewiai p r z e m y ś l a i s k i  JE. A •- 
g n a n a  hr. P o t o c k u g o .

♦ , *  *
Z  K r o s n a  donoszą nam Dnia S lutogo 

br. przedstawił poseł p W incoaty Jabłoński 
w  ,.S.)kole“  sylci.Cję polityczną w parltm M ćie 
£9 stanowiska ,,Uni demokratycznoj4‘, a dr Jan 
Kanty Jugendfein program wyboru posła do 
Sejmu krajowego na zasadach demokratycz
nych. W  zapulo jednak oratorskim dotknął 
€i Jugendfein boleśnie urzędników, którzy so- 
ddcrnie praez specjalną delegację zażądali od 
aiego satysfakcji, co też przyobiecał uczynić 
przy najbliższej sposobności.

Szczególnie zuchwale zachował się na tem 
zgromadzeniu koncypient adwokacki wyznania 
fltejzeszowego, ale dostał za to należna odpra
wę.

Uchwalono wniosek co do wyboru komi 
Cetu, popierać mająceg* kandydata o z as a- 
<dach d e m o k r a t y c z n y c h .  Dr. Jngend- 
fein oświadczył pr*ytem, ie  kandydatury swo
jej na posła do Sejmu krajowego nie zgłosił. 
W reszcie wybrano komitet przedwyborczy z 
41 osób z różnych stanów.

Dnia 9 bm. odbył poseł Jan Stapiński na 
Krościenku Niżnem zgromadzenie przedwybur 
«ze , stawialąc swoją kandydaturę w powiecie 
krośnieńskim na podła do Sejmu krajowego i 
przedstawiając złączenie się Ludowców z Kon- 
serwr.łyst?»mi, co zgromadzeni włościanie zaa
probowali.

• •
N o w y  S ą c z .  K ou itet przedwyborczy

ęjnii demokratycznej uchwalił postawić prze
ciw  ministrowi Korytowskiemu kandydaturę 
na posła do sejmu kupca p. Feliksa Rittera. 
W ybór jednak d-ra Ki >rytowskiego, którego 
popiera gorliwie rade nrejska i burmistrz dr. 
Barbacki, jest zapewn.onym.

. *  f  *
K a n d y d a t u r y  I z b  h a n d l o w y c h .  

•  mandat z krakowskiej Izby handlów*) ubie
gać się zamierza p. R a f a ł  L a n d a  u, w ice
prezes kahalu krakowskiego. O mandat kazi- 
miersk. kompetuje zaś drugi przywódca ka- 
halników, wiceprezydent Sare. W  razie gdyby 
P- .S^re ustąpić musiał kandydatury kazimier- 
jKiej niezawisłemu żydowi I g n a c e m u  Lan  
ł a n o w i ,  jak to sobie życzą „niezawiśli14 o 
m ^clat z .zby, gotowa powstać między przy
wódcami kahalników walka. P. Sare bowiem 
musi być posłem sejmowym — tak zawyroko
wano u góry.

W e  L w  o w i e  kandyduje z Izby handlo
wej niedoszły poseł do parlamentu H o r o w i t z .

W  B r o d a c h  Izba handlowa postawiła 
jednogłośnie kandydaturę d-ra Stanisława R it-  
t l a.

Wszystkie trzy mandaty z Izb handlowych 
wpadną w ręce żydów. Dla handlu chćzeSSi-

jańskiogo jest to smutna rzeczywistość słaboś 
ci i braku or8antzacyi. uczywiście peseł ży- 
dowsRi będzie, jak p. .Loweustein w  ostatniej 
sesyi z zaciekłością występować przeciw hand
lowi chrześcijańsluomn zwłaszcza na wsi.

Z g r o m a d z e n i e  w y b o r c ó w  z gmin 
p o d m i e j s k i c h .  W  poniedziałek d. 17 
bm. o g. 6 wieczór w salaoh polsk Zw.azku 
narodowego przy ul. Kermelickiei 1. 4 odbyło 
się zgromadzenie wyborców z gm in podm ej- 
skich celem omówienia i ustalenia kandydatu
ry na Sejm krajowy. Zebianie zrgaił p. M e- 
r e  s i ń s k i z Grzegórzek. Przewódaicząc^m 
wybrano p M i s i o r o w s k i e g o ,  naczelnika 
gm. Czarna wieś. Po przemówieniach ks. po
sła Szpondra i p. Prusa z Grzegórzek wywia- 
zoła się nader żywa dyskusjo, w której wzięło 
udział kilkunastu mówców. Po zamknięcia dy
skusji przewodniczący zarządził glosowame co 
do wyboru kandydata na posła do sejmu. Ze
brani oświadczyli się prawie jednogłośnie za 
kandydatura ks. posła Szpondra, gdyż p. Pr us 
zrzekł się kandydowania na rzecz ks. p. Szpon
dra, a na p. Ptaka padły dwa głosy a właściwie 
tylko głos jeden, bo drugi głos oddał na p. 
Ptaka p Moksa, wyborca z Wyciąz, który do 
gm/n podmiejskich nie należy, a na to zebra
nie przybył dla postawienia i popierania p. 
Ptaka. Zważywszy, że gminy podmiejskie roz
porządzają 60 głosami, to wybór ks. Szpondra 
na posła sejmowego ziemi krakowskiej można- 
by uważać jako pewny, zwłaszcza, że ks. S*pon 
der może liczyć na znaczną liczbę g ł o s t o d  
włeścian, u których cieszy się niezwykłem za- 
ufaniom, a to dla swej skromności, prostoty i 
szczerego a serdecznego postępowania z włoś
cianami Jest to prawdziwy *syn ludu, które
mu się w zupełności na usługi oddał, nie szu 
k a jącw te j pracy żadnych osobistych korzyści.

O t r z y m u j e m y  n a s t ę p u j ą c o  p i s 
m o : Z upoważnienia szerszego grona wybor
ców do sejmu z większej własności okręgu 
krakowskiego, mamy zaszczyt zaprosić Szano
wnych W yborców tegoż okręgu na z^ro nadza 
nie przedwyborcze odbyć się mające w Kra
kowie d. 5 marca br o g. 4 tej popołudniu w 
sali posiedzeń Towarzystwa Wzajemnych U- 
bezpieczeń.

Stefan Bobrowski, Maryan Dydyński, dr. 
Adam Jordan, ar. W itołd Miiieski, ks. Franci
szek Starowieyski.

Listy z nad Newy.

P  e t e t s o u r g, 19 lutego

(0  język , polski w seminarjach w Króle
stw ie Polsk. Żądania Euloginsza i „uprzejmość4' 
rządu. Sznudt wyrzucony z Dumy. Jego „p o 
żegnalne przemówienie44. Polacy przyczyną klę
ski p o i Cuszymą. Alarmy reakcyjnej prasy. 
Adres szlachty moskiewskiej. Akompanjament 
pogrzebowy).

„Istinno ruscy14 patrjoci są zasmuceni. N a

obydwóch wczorajszych posiedzeniach Dum f 
ponieśli porażkę.

Na przedpołudniowe* ob/adoweno znów 
nad poszczególnymi artykułam. projektu prawi* 
o wprowadzeni* wykładu język , polskiego i pra
ktycznych lekcyj arytmetyki w tym języku w 
seminrrjach nauczycielskich w Białej i Cheł
mie, oraz wprowadzeni* *tatowych posad nau
czycieli języka polski?-m w  pozostałych temi- 
narjach Król. Polskiego.

Tak wiadomo, p ;zy poprzednich obradach 
w tej sprawie słynny „poseł4' chełmaki, archie- 
tej Eulogj jsz  zwrócił uwagę na niebezpieczeń
stwo, jakie wynikałoby dU państwa rosyjskie
go z wprowadzeń a wyał Mw języka pelskiego 
do seminarjów w  Bif*ej i w Chełmie i doma
gał się dlatego och zacenią projektu. I rzecz 
charakterystyczna, przedstawiciel tego samege 
rządu, który wniósł ten projekt do Dumy, o- 
świadcz/ł, te  na to „niebezpieczeństwo" nie 
zwrócono uwagi i że rząd gotów jest najchę
tniej zastosować s ę do żądań archiereja Eulogju- 
sza. Duma jednak bvła innego zdania.

Widząc, że nie uda mu się utrącić |ca!ej 
ustawy „iatinno ruski'1 poseł Chełmszczyzny, dla 
uratowania państwa zgł*sił na wczorajsi*m 
pusied" miu poprawkę r1- projektu.

Mianowicie powołując się na otnyraan* 
przez niego telegramy ud chełmskiego związku 
narodu rosyjskiego, świadczące o przygnę
biającym (!) wrażeniu, wywołanem wśród lu
dności miejscowej na wieść, że Duma pragnie 
ugruntować na stałe wykład języka polskiego 
w seminarjajach w Białej i Ghołmi*, aapropo- 
nował wprowadzenie d* brzmienia pierwszego 
crtykułu następującej poprawki: „w  razie gdy 
znajdą się wychowahcy, pragnący uczyć się 
języka polskiego44. W iększością 193 głosów 
przeciw 141 poprawką biskupa Eulogjusza przy
jęto.

Przyjęcie tej poprawki świadczy jednskż*, 
łe  Duma, badż co bądź uchwali wprowadze
nie języka polskiego do serniuarjów naucay- 
cięlskich w Król. Polsk.

Zresztą jest to sprawa, która tylko dla nacje- 
nalme [nastrojonej III D um yj mogła przedsta
wiać przedmiot do dyskusji. Bo skoro w szko
łach początkowych jest wykładany język p il
ski, a i arytmetyka ma być także wykładana 
po pulsku, to chyba jest rzeczą zrozumiałą, że 
przyszli, nauczyciele muszą się w seminarjuch 
uczyć tych przedmiotów, które mają wykładać. 
Ale logika III Dumy chadza bardzo krętami dra
gami, więc nad tą, tak jasną, jak słońce spra
wą, tocaą się „głębokie41 obrady.

Na wieczornem posiedzeniu zakończyła się 
wreszcie skandaliczna spraws osławionego po
sła mińskiego Szmidta. T*n Benjaminek władz 
miejscowych, dzięki którym udało mu się uzy
skać, za pomocą oszustw, mana*! poselski, 
był jak w.adomo w  swoim czasie skazany na 
Syberję, za szpiegostwo na rzecz Prus.

Nie przeszkadzjło to jednak wcale, że 
stał s ! ę  o q  bożyszczem „istinno ruskich44 pa- 
tryotow i jednym z wybitniejszych „die,atie- 
laj“  na Litwie." Ten szpieg pruski znalazł się; 
odraz u w  roli „zbawcy" Rusji, dzięki tylko te* 
mu, że nie cofał się przed żadną nikczeinnoś- 
eią w napaściach na Polaków. Redaguj* c czar- 
no-secinowe i polakożercze ,Minskoje Słowo" 
zapełniał je wprost niesłychanemi fałszami.
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On ta sfabrykował owe słynne „cyta ty" z pra 
sy polskiej, których naturalnie niktby nie do
szukał się aa szpaltach pism polskich, bo by
ły wprost wyssane z palca. A le „cytaty" te, 
jak wiadomo powędrowały nawet na szpalty 
urzędowej „Rosiji", jako „niezbity" dowód pol
skich „zbrodni". Znalazłszy się w Dumie, 
Szmidt zorganizował tam , kresowe stronnict
wo", któreg* głównem zadaniem miała być 
walka z Polakami.

A le szpieg w roli „zbawcy Rosji" był już 
zbyt kompromitującym nawet dla umiarkowanej 
prawicy. Długo odwlekana sprawa weryfika- 
cyi jego mandatu doczekała się wreszcie roz
strzygnięcia. W ybór Szmidta uznano za nie
ważny. W arto zaznaczyć, że do ostatniej chwi
li nie stracił on pewneści siebie. Wystąpił 
on z długą przemową, w  której zaznaczył,"że 
ludność gubernu wybrała (!) go, by bronił jej 
dobra. (!) Skasowanie wyboru będzie obelgą (!) 
dla tej gubernu

Tego rodzaju wywody Schmidt zakończył 
oświadczeniem, że chodzi mu o zasadę, czy 
Dorna szanuje prawo (!) czy też nie.

Ton mowy Schmidta był tak wyzywający, 
że nawet umiarkowana prawica była oburzo
ną, Przeciw unieważnieniu wyboru Schmidta 
głosowało tylko 25 posłów ze skrajnej prawi
cy, wśród których było aż 7 popów.

Gdy członkowie Dumy wyrzucili wreszcie 
z swego grena szpiega pruskiego, „Nowoje 
W rem ia" nie przestaje go jeszcze uważać za 
„zbawcę Rosji". Główny filar tego pisma, p. 
Mienszikow w  obłędzie antipolskim wydruko
wał wprost humorystyczny artykuł, w którym 
dowodzi, że klęskę pod Cuszimą spowodowali 
Polacy, a dla zadokumentowania tych mądrych 
wywodów powołuje się na „cytaty" pism pols
kich, sfabrykowane przez Schmidta...

Po wyrzuceniu tego „iście rosyjskiego" 
patrjoty z Dumy, nie pozostanie mu chyba 
me innego, jak zostać kolegą p. Mienszikowa. 
Na szpaltach „Now. W rem ." znajdzie duże po 
le do rozwinięcia swych wielostronnych talen
tów. A  pora po temu jest właśnie najodpo
wiedniejsza. Cala prasa reakcyjna, z „Now. 
W rem ." na czele uderza we wszystkie surmy 
alarmowe. Bo posłuchajcie, jakie nieszczęścia 
wiszą nad Rosją. Ze czynownik, jak był, tak

04) Jan Okwietk*.

PRZED BURZĄ.

Po długiej chwili takiej męczarni, kaszel 
ustćł i głowa chmego bezsilnie opadła na po
duszki: był strasznie wyczerpany... oczy przy
mknął, silne wypieki występowały mu aa twa
rzy, a nierówny oddech jęczał w piersiach.

— Uspokój się trochę, —  pochylając się 
pad nim mówił Czarko.

—  Jeśli cię męczy nasza wizyta, to w y j
dziemy: ty może uśniesz.

—  Nie, zostańcie, — wykrztusił, chwyta
jąc go z wysiłkiem za rękaw: —  to zaraz 
przejdzie.

W ięc siedzieli milcząc i Borowski ze smu
tkiem patrzył na wychudłą twarz ex-kolegi, 
myśląc o tem, że wielka musiała być krzywda 
na życia tego człowieka, żeby módz takim ja
dem wsiąknąć w ni go i tak mu truć nawet 
ostatnie "chwile. Tymczasem powoli chory 
wracał do siebie i otwierał oczy. W zrok jego 
padł na Zygmunta i gorzki wyraz znowu wy
stąpił mu na twarz.

— Teraz już moja znajomość nie będzie 
mogła skompromitować hrabiego Borowskie
go,— mówił prawie szeptem.— Nikt nawet wi' 
iz ieć  nie będzie, że Borowski chodził do ja
kiegoś tam umierającego Hreczkiewicza. Te
raz można już mnie znać śmiało, no... i war
to... nagroda w niebie... Szczęśliwi ci ludzie, 
którym tak łatwo... do nieba... te nie dla bie
daków...

Zygmuntowi zrobiło się prawdziwie żal 
Hreczkiewicza.

i pozostał łapownikiem, dbającym więcej o swą 
kieszeń, niż o iosy państwa,"którem .ządzipo 
dawnemu samowola i bezprawie to drobnos
tka. „Istinno ruscy" publicyści swym wiesz
czym duchem przeczuwają gorsze rzeczy: Po
lacy opanowali Rosję i szykują się do powsta
nia. Finlandja lada dzier zaatakuje zbrojną si
łą Petersburg. Wojska tureckie już są na gra
nicy, aby rzucić się na Kaukaz, a pomagać 
im będą ormiańscy rewolucjoniści i... polskie 
legiony. A  tu do tego jeszcze Austrja ma bu
dować koleje na Bałkanach! Straszne rzeczy 
Grzmią więc trąby Suworinów i Miensziko- 
wych, a szlachta moskiewska znalazła ratunek 
od tyeh wszystkich nieszczęść. Uchwaliła „ad
res wiernopoddańczy", którego treść sprowa
dza się do skromnege żądania: rozpędzić Du
mę i powrócić do dawnych rządów! Tylko 
tyle.

W  żądaniu szlachty moskiewskiej tkwi 
może najlepsze wyjaśnienie tych obłąkańczych 
alarmów, jakiemi rozbrzmiewa obecnie reak
cyjna prasa rosyjska. Ma to być zapewne a- 
kompanjament, przy którym „istinno ruscy" 
zwolennicy „samodzierżawja" pragną wyprawić 
pogrzeb Dumie i konstytucji...

Wybory w  Cuchach i Tyroli.

PRAGA. Z 58 catateczme wybranych poełow 
w gminach wiejskich jest 26 czeskich agraryu- 
«iy , jeden Młoduzech Herold, jeden członek 
czesko-katolickiej partyi ludowej, jeden sannyst 
ny aigrarynsz, dwaj niemieccy postępowcy, 11 
niemieckich agraryuszy , 5 Niemców radykal
nych, 2 czóonków niemieckiej partyi ludoWej, 5 
Schoenerjanów, 2 narodowo niezawisł. między 
tymi minister Peschka, jeden wol nonar od owy
agraryusz, jeden da ki.

PRAG A. Ze 79 wyborów do sejmu w gmi
nach wiejskich dotąd (g. 10 wiecz.) znany jest 
wynik z 73 okręgów z tego 58 ostatecznych. W  
15 potrzebne są drugie wybory. M*)doczesi, któ
rzy dotąd m. eli 19 mandatów, stawiali kandyda
tów w 3 okręgach; z tych 1 przepadł przeciw 
egraryuszowi. Dr. Herold został wybrany, a dr.

Przestał cznć do niego dawniejszą odrazę, 
zapomniał w tej chwili wszystko, co tamten 
robił za każdem spotkaniem, żeby mu doku
czyć. Zbliżył się teraz zupełnie i siadł na 
łóżku.

—  Daj lepiej pokój temu zrzędzeniu, — 
mówił serdecznie,— taka to i ta twoja choroba. 
Jedni umierają, a drudzy wychodzą z niej: po
co się męczyć zawczasu?.. Póki życia, póty 
nadziei, a ty jesteś porządnie silny, skoroś 
mnie mógł tak ostro wyłajać. Co tam! —  Je
śliśmy się nie lubili dawniej, to zapomnijmy 
o tem. Może być, że niechcący zrobiłem ci 
jaką przykrość, ale, wierzaj mi, że to było 
bezwiednie. Zresztą ty mnie zawsze łajałeś!— 
A  ta twoja korka?... czegóż to dowodzi? — 
Tylko tego, że wszędzie są ladzie źli i głupi— 
mc więcej. Twoja bieda, żeś wpadł pomiędzy 
takich; gdybyś czasami był zachodził do mnie, 
zahaczyłbyś, żeśmy aie ludożercy i nie dzicy 
ludzie.

— A  skądże mogłem wiedzieć, czy mnie 
nie wyrzucą,— burknął Hreczkiewicz. Słuchał 
jednak z przyjemnością mowy Zygmunta, która 
go uspakajała widocznie.

—  Co prawda, to prawda, — przypominał 
eobia teraz,— zawsze ci wymyślałem. Cha, cha, 
cha, a cóż?... ezemn nie miałem wymyślać?.,. 
Tego mi nikt zabronić nie mógł, nawet dobre 
wychowanie, cha, cha, cha...

—  Jeśli ci to aprawiało przyjemność, to 
ostatecznie i mnie żadnej szkody nie przynosi
ło. 01, wiesz eo,— próbował żartować,— wymy 
ślaj dalej.

—  Napijemy się herbaty, co?  — propono
wał Czarko, krzątając się kolo imbryka i szklą 
nek.

Kramarz przychodzi ‘do drugiego wyboru ■ 
czeskim radykałem Lieym. W  innych okręg a d  
czeskich walka toczyła się głównie między agr&> 
ryuszami i partyą katolicką, która jednak dotąd 
uzyskała tylko 1 mandat. Hr, Sternberg, który 
kandydofwał w 2 okręgach, przepadł. W  okręgacM 
niemieckich wybrana przeważnie kandydaci kom 
proariisowi .“wszystkich (stronnictw nicjmiec- 
kich. W  2 okręgach wybrani Schoenerjanie.

Rozpoczęte wczoraj w Czechach wybory 
sejmowe, o> których donoszą powyższe telegram® 
dały rezultat przewidywany, stwierdzający q- 
padek młodoczeskiego stronnictwa, do niedawn* 
panującego w całym kraju. Powtórzyło się z ja 
wisko obserwowane podczas wyborów db parła" 
mentu. Młodoczeei zostali pokonani na całej lin ii 
pnzez agrarjuszów, tak, że w kury i wiejskiej 
przeszedł jeden jedyny ir*odoczech, dr. Herold, 
podczas gdy dr. Kramarz przychodzi do ściślej
szego wyboru.

Wprawdzie Mlodoczes. mają zapewnionyeb 
kilka mandatów z m ast i izb handlowych, alfr 
nieulega już wątpliwości, że w przyszłym soj- 
mjd nietylko utracili slianoWiskb' dominujące, 
ale nawet będą stanowić grupę słabszą od agra- 
ryuszóW. Przyczyny tej klęski są bardzo proste. 
Dopóki Czesi toczyli trudną i zaciętą walkę o 
praWa narodowe, partya, która wprowadziła do 
tej walki metodę ostrzejszą i uderzyła w toa* 
nieprzejednanej opozycyi, mogła uzyskać powo
dzeń e wśród mas wyborczych, stęsknionych do 
zapewnienia sobie narodowego rozwoju.

Skoro jednak naród czeski zdob ił sobi# 
prawie zupełno równouprawnienie /fi wskuteM 
tego naprężenie narodowych pragnień o&łabło, 
hasła polityczne mlodoezechów, oparte przede- 
wszystkiem na bezwyznaniowym liberalizmie, 
straciły walor u społeczeństwa i przestały skn 
piać wyborców około mHodoczeskiego sztandaru. 
Bardzo prędko stronnictwo zamieniło się w garśfl 
wodzów bez armii, i  klęska następowała po 
klęsce,. Dziś już łatwo obliczyć mtoanent, kiedy 
partya mjodoozeska zniknie z politycznego hory 
zontu.

Ewolucya której ulega obecnie naród czes
ki, która w przyszłością zaakcentuje się jeszcze 
silniej, nie zmieni oczywiście stosunku Polaków

Borowski przyjmował zaproszenie, zafl 
Hreczkiewicz, zapominając, że herbatę przyno
sił mu Czarko, drwił:

Nie wiem, czy będzie smakować panu hr* 
biemu, zapewne przywykł do lepszej. Moja 
mizerna osoba doprawdy me śmie nalegać.

Zygmunt milczał i tym razem, zagadująe 
o czem innem, ale i  .chowanie się Hreczkie
wicza wydało mu się przesadzonem nawet p izy 
uwzględnieniu jego choroby. Dawniejsze j<-go 
nczucia względem kolegi brały górę i chociaż: 
starał się wytłumaczyć sobie, że te uczucia o- 
becnie są zbvt egoistyczne z jego strony, wy
czekiwał jednakże z niecierpliwością chw il 
wyjścia.

Kiedy się nareszcie razem z Czarką znale 
żli na ulicy, odetchnął głębiej, jakby mu ka
mień spadł z piersi i rzekł,

—  No, mam tego dość na długo. — A leż
\ n t

—  A  gdzie chrześcjańska pokora ? — spy
tał Czarko pi'.żartem.

— Pokora pokorą, —  odparł Zygmunt.
Ja, widzisz, zrobię dla niego, co tylko zechcesz,, 
ale już więcej tu nie przyjdę.

— Przyjdziesz, przyjdziesz, — upewniał ma 
larz i dodał:

—  Nie trzeba siebie oczerniać nawet p rzed1 
samvm sobą.

Na tem podali sobie ręce każdy poszedł 
w  swoją stronę.

(Out* fełiizy auDgR*) *  4 *

na miarę isedlua n o jn o m szp ch  fa so n ó is p a ry s k ic h  isybonuje w <UffU 8  g o d zin  © I ś P T  T I P f l T  A * 1
d o r S S t y  paryska pracouroia gorsetom „JP Ł W w

( k f s e t y
Krakom HaORyflRSKfl 2 (Intel Drezdeński, róg Rynku),

oryginalne francujijie w wlell(tm w yboru na składzie. =  ZamJwlenia z  prowincji uskutecznia sit odwrotną pocztą. —
przyjmuje gorsety de naprawy i czyszczeaia.l

P £ K 3  od najtadszych do najdroższych w wielfcii wyborze na stfadzU. j ( * £ K 3
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<b Czechow i nie osłabi wzajemnych sympatyi! 
opartych na wielu wspólnych interesach. Kto 
e*i© nawet, czy z agrarna- katoi ck m kierunkiem 
Wtóry zwycięża w Czechach na całej linii, nie 
fctwjej nam przyjdzie porozumieć się w. wielu 
iKurnwach polityki bieżącej

W YBO RY w TYROI U.
i

D »ia 19 b. m. odbyły się wybory e K»rj 
wiejskiej do Sejmu tyrolskiego. W ybory przy
niosły ś w i e t n e  z w y c i ę s t w o  stronnic- 
twom ch  r z e ś c  i j a ń sk  o - s d o ł e  c z  n y  m 
tak niemieckiemu, jak i włoskiemu.

W  dawnym sejmie tyrolskim zasiadało 
t »  konserwatystów i 10 cbrześć.-społecznych 
niemieckich. n°d o 10 posłów katolickich wło- 
ąfcich i 13 liberałów włoskich. Obecnie wybo
ry w kurji wiejskiej zmiotły zupełnie niemiec
kich konserwatystów z których ani jeden nie 
wejdzie do nowego Sejmn. Wybrano bowieas 
10 chrześcijańsko-społecznych Niemców, 8 
cbrześ4.-społecznvch W łochów i i  włoskich 
konserwatystów. Konserwatyści nienheecy spo
dziewają się zdobyć parę mandatów miejskich. 
Pewnym jest tylko wybór ich byłego marszał
ka krajowego d-ra Kathreina. któremu ehrześć.- 
^połeczni me pestawią kontr-kandydata.

W ynik wyborów jest do pewnego stopnia 
niespodzianką. N ie przewdywano takiej klę
ski konserwatystów. Tymczasem kandydaci 
nferześć.-społeczni wyszli z wybsrów p r a w i e  
j e d n o m y ś l n i e .  W ybory odbywały się 
p o ś r e d n i e .  Wśród wybranych znajdują 
nię dwaj przywódcy chrześć.-społecznych dr. 
dćbraffl i dr. Sehoepfer. Głównym punktem 
programu chrzęść.-społecznych w Sejmie jest 
wprowadzenie czteroprzvmiotnikowego głoso
wania przy wyborach do Sejmu z usunięciem 
tnrji. Liberali natomiast, którzy zdobędą pew
ną ileść mandatów w kurji miejskiej, występu- 
Jt stanowczo przeciw wyborom powszechnvm, 
pgadzając się tylke na przemianę kurji wielkiej 
własności na kurję najwyżej opodatkowanych 
i na zniesienie kurji prałatów.

•»> Jerzy OhneL

Ostatnia miłość.
Nie, ponieważ mn-e tak przekonałeś. 

TPy®PBję, że to wielka dla mnie ulga i prew- 
Ariwie zadowolenie, gdyż w ciągu tej godziny, 
która przepędziłam z panną Andrimont, powzię
łam dla niej żywą sympatyę i teraz, kiedy mię- 

nią a mną złamane są pierwsze lody, mam 
nadzieję, żo nie stawi mi nieprzezwyciężi -nego 
•poru, jeżeli spróbuję ja do siebio przyciągnąć.

—■ Jakto ? — rzekł hrabia —  zamierzasz 
ta uczynić?

—- Tak, chcę się widywać z kiewną twoją, 
ebchodzić się z nią po przyjacielsku. Jednem 
dtowem, traktować ją tak. jak ty to czyniłeś 
ed czasu jej przybycia do Francyi ? Czy cię to 
dziwi, czy ci się nie podoba ?

—  Nie podobać mi się nie może żadną mia
rą. A le że mnie to trochę dz-wi, nie ukrywam 
tęgo bynajmniej — rzeki Armand. —  Najprzód 
piorunowałaś na pannę Andrimont, a teraz na
gle stajesz się dla niej tak czułą!... Nie myśl, 
proszę cię, ażebym tern, co mówię, chciał cię 
ndwieśó od twego projektu? Sam w sobie jest 
en szlachetny, chociaż może bardzo kłopotliwy.. 
Wiepotrrebnie jednak to mówię, znam cię, jako 
tak odważną, że im mniej będzie nadziei na 
wykonanie projektu, tern bardziej się do niego 
przy wiążesz... Czyń więc, eo c1' się podoba.

Mówiąc to, był bardziej zmieszany, niż przy 
poozątku rozmowy. Wpierw lękał się, ażeby 
wie zakłóconą została dobra harmonia, panująca 
między nim a jego żoną, a teraz widział- że 
wszelkie drażLuwości znikały i że położenie sta- 
Jtałe się diań nawet pomyślniejsze, niż było

M ifrU } U, Fokitdotosct* i Witte.

(Z e  wspomnień dworaka rosyjskiego).

m.

Przypominam sobie pewion ebiad w ści
ąłem kółku (było jednakże 50 zaproszonych), 
kiedy nam, podnieconym ucztą, M. W. Ko- 
walewskij odmalował stan zubożenia, w któ- 
rem żyje lud. „Kielich nędzy wypito do dna“— 
mówił. „N ie  można już iść dalej. Jożeli mc 
się nie zrobi dla włościanina, kto wie, dokąd 
go poprowadzi rozpacz".

Te słowa były wypowiedziane na początku 
panowania Mikołaja II.

Gdyby w tej epoce car chcioł posłuchać 
rad delegatów Ziemstw, mógłby odwrócić gro
źna przyszłość. Wojna z Japonją nie wybu
ch nęłahy, a później — rewolucja. Włościanie 
nie paliliby włości szlacheckich.

Pobiedonoscew starał się wszelkiemi spo
sobami przeszkodzić reformom. On to ułożył 
dla cesarza osławione przemówienie do depu- 
tacji przybyłej do Pałacu Zimowego. Była. 
w niem definicja „żądań niestosownych" 
Wzruszony Mikołaj I I  odczytał: „bezsensow- 
nycii*' a słowo to wywołało przykre wrażenie 
w całym kram, bo rozwiało wszelkie ma
rzenia.

Wówcaas w otoczeniu cara znajdował się 
człowiek, który ośmielił się stawić czoło Po- 
biedonoscewowi Z ministrów cesarskich tyl
ko Witte nic nie zawdzięczał protekcji proku
ratora Synodu. To też ten ostatni nienawidził 
swego rywala z całej duszv. Powodzenie 
W ittego na stanowisku ministra skarbu, na 
którem umiał stu A się człowiekiem niezbędnym, 
jego popularność —  wśród ludności, która wi
działa w nim człowieka nowoczesnego, jego 
umysł hberalny —  to b £ t e n o i r e  Pobie- 
donosoewa

Przepaść rozdzielała tych dwóch ludzi. 
Pierwszy ciągnął wóz państwowy w tył, drugi 
popychał go naprzód. Pierwszy czerpał swoją 
siłę z ksiąg, drugi z praktycznej znajomości

przedtem. Zamiast pozornych przeszkód, jakie 
mogły "ię wznieść między Łueyą a nim, sama 
Mina zacieśniała między nimi stosunki. Nie przy
puszczał. ażeby ta propozyoya była ze strony 
pani de Fontenay tylko nowem doświadczeniem. 
Zaślepiało go szczęście, myślał, że wszystko już 
ocalone, kiedy wszystko już uważał za stracone.

A  jednocześnie Mina mówiła do siebie:
Nie oszuka mnie. Dla tej Łucyi ma wię

cej serca, niż chco to przedemną okazać. Mieć 
ich będę oboje na oku, ażeby się i a  swobodnie 
przyglądać i swobodnie osądzić. Tym sposobem 
będę wiedziała, czego mam się trzymać, do
wiem się, czy Armand nadużył mego zaufania .

Seice ścisnęło się jej boleśnie na myśl, że 
trzeba będzie walczyć, a może nawet ugodzić.

Ożywiało ją jednak niezłomne postanowie
nie. Znieść me mogła być oszukiwaną. Wszyst
ko już wolała, niż doczekać się politowania, że 
jest zaniedbywaną przez męża. Zdolną się czu
ła do najenergiczniejszych postępków, w obro
nie zagrożonego szczęścia, a jeżeli szczęście 
zginie, chciała przynajmniej mężną postawą za
służyć sobie ńa szacunek tych, którzy świado
mi będą jej nieszczęścia.

— Dziękuję ci za dobrą wolę —  rzekła.— 
Spodziewałam się wszakże, że rie  zechcesz, 
ażebym sama działała i że uczynisz wszystko, 
co będziesz mógł, ażeby nakłonić swą krewną.

— Nie wątp o tem.
- Od jutra ?

—  Od jutra, skoro sobie życzysz. A le od
powiadam tjlkn za swe posłuszeńst we, «, nie rę
czę za zgodę panny Andrimont.

— Dobrze ! — odrzekła hrabina. — Zdaję 
się na twą dyplomacyę, potrafisz znaleśó argu
menty, które ją nakłenią.

Armand nie podjął wcale tych słów ironi- . 
cznych, skłonił się, nic nie odpowiedziawszy, a *

spraw. Pierwszy, wykwintny aówca, fanatyk 
^wych teorji, a przytem doświadczony dworak, 
4  ugi przeciwstawiał wszystkim teorjom nagi re
alizm faktów.

W itte zdawał sobie sprawę, jak złe wra
żenie wywołują za granicą stosowane w R  ssji 
takie środki reakcyjne, jak oddawanie studen
tów de wojska za karę, prześladowania r a- 
s k o 1 n i k ó w i t. p.

Pobiedonoscew walczył z W ittem  przy po
mocy metody Bismarka.

Gdy kanclerz żelazny chciał pomięszać 
szyki dyplomacji rossyjskiej, natenczas pisał 
do Aleksandra II, że dany (niekorzystny dlań) 
projekt niewątpliwie wTvwuła „wzmożenie się 
partji rewolucyjnej1*. Tatiszczew w „Historii 
panowania Aleksandra 11“ cytuje wiele takich 
listów, które nigdy nie chybiały celu

P^biodonoscew stosc wał tę metodę w wal
ce z Wittem, opowiadając carowi i jego rodzi
nie, że W itte sprzyja z całej duszy rewolucjo
nistom. Podczas dyskusji w Radzie Państwa 
o oddaniu studentów- do wojska, gdy W itta 
się temu sprzeciwiał, Pobiedonoscew nazwał 
go wobec wszystkich „człowiekiem czerwo
nym, socjalistą**. Zarzucano Wittemu, że je
go na jbliżsi współpracownicy byli dawniej re
wolucjonistami, np.: Kowalewskij i Lang-woj, 
który, jak mówiono, był na Kongresie w Li- 
pecku, gdzie zadecydowano śmierć Aleksan
dra II.

Car nie lubił W ittego, lecz nie miał go 
kim zastąpić. Dworacy —  w ich liczbie kilku 
członków rodziny carskiej— niech rpieli W ittego 
„parweniusza, przyjaciela rewolucjonistów**,

Wzbudzał on przytem niezadowolenie ka- 
marylli dwerskiej odmawiając często zbyt wy
górowanym żądaniom pieniężnym.

Następujący fakt oświetla dostateczni© sta
nowisko W ittego na dworze carskim.

Mieszkał ongi w Paryżu ks. Koczubej, do
skonale znany w świecie zabaw i lichwiarzy. 
Pożyczał ustawicznie, gdzie tylko mógł, lecą 
płacił bardzo rzadko. Pewnego dnia dowia
duje się wesoły Paryż, że książę ten przez 
małżeństwo z córką księcia Leuchtenberg sta
nie się blizkim krewnym cesarza Ross).. Po-

poniew&i Mina skierowała się ku drzwiom, po
szedł za nią. Gdy przyszli do saloniku, prze
dzielającego ich pokoje, hrabina zatrzymała ną 
na chwilę. W  postawie stojącej, we framudze 
di zw i, zwrócona ku mężowi, wydała mu się tak 
szlachetną, tak wzruszającą, że w nim nastąpj 
zwrot nagły, uczuł się zawstydzonym tem eier- 
pieniem, jakie sprawiał żonie, od której doznał 
tylko dowodów przywiązania i miłości. Gorąco 
wspomnienie przeszłości przeniknęło mu >lo ser
ca, rozrzewnienie zbjizyło go do tej, o której 
w.edział, że go jedynie kocha. Ujął ją Za rękę, 
przyciągnął do siebie, bez oporu z jej strony i, 
trzymaiac ją w objęciu przed oczyma swemi i  
ustami

—  M no! —  rzekł głosem drżącym —• przy
krość ci sprawiłem, przebacz mi.

Promień radości rozświetlił twarz pani de 
Fontenay i zajaśniała ona zachwycającą urodą. 
Tym. razem poznała akcent prawdy w jego sło
wach i jakże słodkie były one dla niej. Porwa
ła Armanda za ramiona i w namiętnym uścisku
i ze spojrzeniem, w którem mieściła się jej du
sza eała:

— O! jakiś ty  dobry — zawołała —  i .ak- 
że ci jestem wdzięczną!... Widziałeś, że eierpięi 
chciałeś mnie pocieszyć. Teraz sowicie wyna
grodzoną jestem za me cierpienie. O! aż nadto... 
Czyń z mojem sercem, co chcesz. Ono zawsze 
twoje.

—  Chce, ażeby serce twoje było spokojno i  
szczęśliwe —  rzekł, I  ażeby wszystko w życiu, 
takiem było.

Ucałował jej ręce i w tej chwil był szczery.
Mina z wyrazem radości na twarzy położy

ła palec na ustach, nakazując mu milczenie i  
pod tem -wrażeniem rozkosznem odeszła.

'(Ciąg dalszy nastąpi.)

Szczofhi do włorfw i SttHien, szczoteczki do i paznoKd, grzebjeitie do czesania, grzebyki i szpilki 
włosów, perfum y, pudry, v?ardy toaletowe I !(olofisKie, nrfdełKa i t. t  Lalki, zabawty, gry towarzyskie, Konie na biegunach po

leca po nisKich cenacn

C. Szczurkoiusfri Krakom, GRCDZKfl 2.
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mimo świetnego marjażu, po kilku latach 
ks. Koczubej zmuszony był wystawić na sprze
daż swe majątki na południu Rossji.

W  tym czasie byli i dzisiaj są jeszcze naj
lepszymi nabywcami gruntów chłopi. Z po
trzeby i z namiętności do ziemi knpują ją na 
najuciążliwszych warunkach, za cenę prze
wyższającą znacznie wartość gruntów. W praw
dzie me sami, lecz Bank włościański za nich 
płaci. Jestto instytucja państwowa, utworzona 
dia ułatwienia „rn i r o ra" (gr. madem wiej
skim) zakupu gruntów. Chłopi zgadzają się 
zwykle na warunki sprzedawców z tajemną 
nadzieją płacenia rocznych rat tylko w miarę 
swych środków lub, o ile się da, niepłacenia 
wcale. Od 50 lat chłop rosyjski żyje w ocze
kiwaniu podz ału gruntów. Wszak „ziomia na
leży do Boga“. Zazwyczaj po uskutecznienia 
kupna za pośrednictwem Banku włościań
skiego i po podziale gruntów między poszcze
gólnych członków „m i r u'*, w razie niepłace
nia rat przez tych ostatnich, jest bardzo trud- 
nem odebranie im ziemi.

Wielu obywateli ziemskich skorzystało 
z działalności Banku włeściańskiego i pozbyło 
się majątków za debrą cenę. Podobnież uczy
nił i ks. fcoczubej. Ocenił on swe grunta 
(o ile się nie mylę, zresztą cyfra nie gra wiel
kiej roli w danej sprawie) — na 900.000 rubli. 
„M  i r“ zgodził się na tę sumę. Sporządzono 
akt sprzedaży w przepisanej plzez prawo for
mie. K. schował go de kieszeni i pojechał do 
Petersburga, gdzie urzęduje dyrektor Banku 
włościańskiego. Był nim natenczas książę Obo- 
lenskij. K. udał się do niego, z żądaniem za
płacenia powyższei sumy.

Obolenskij odmówił. Regulamin Banka 
bowiem zatwierdzony przez cara, wymagał, 
aby specjalna komisja rzeczoznawców oceniała 
mająthi kupowane przez „m  i r,“  a na podsta
w ie raportu tej komisji Bank wypłacał sprze
dawcom. Ponieważ nie zadośćuczyni- no te
mu warunkowi, dyrektor miał prawo i obowią
zek nie potwierdzić tranzakcji zawartej przez 
ks. Koczubeja z „m  i r e m“ .

K. obrażony poskarżył się swej teściowej, 
ks. I.euchtenberg. Ta ostatnia za pierwszej 
bytności na obiedzie w domu carskim opowie
działa o zajściu Mikołajowi II.

Car nakreślił ołówkiem kilka wyrazów, 
podpisał się i wręczył kartkę księżnej.

Nazajutrz tryumfujący ks. Koczubej zjawia 
flię u Oboleńskiego.

—  Rozpoznajesz pan to pismo — zapytał, 
podając rozkaz cara.

— Doskonale.
—  Kiedy mam pójść do kasy.
— Gdy złożę mój urząd, co uczyaię zaraz.
Koczubej odjechał, Obolenskij zaś, napi

sawszy prośbę o dymisję i przyodziawszy swój 
uniform, udał się do W ittego, swego zwierzch
nika.

—  Co pann jest — zapytał minister.
obolenski opowiedział całe zajście i wrę

czył dymisję.
— Wstrzymaj się pan — rzekł Witto. — 

To moja sprawa i natychmiast telefonicznie 
zażądał audjencji u cara. Późnym wieczorem 
car przyjął go u siebie. Gdy pojął, te  popeł
nił nielegalność i dał zły przykład, zasmu
cił się:

—  W iec nie trzeba płacić —  zawołał.
—  Najjaśniejszy Panie —  zaoponował Wit- 

te— słowo cesarskie jest święte, jego rozkazy 
są prawami.

—  Nie wiem, doprawdy, co począć!
— Oto, co proponuję. Bank zapłaci księciu 

tylko taką sumę, na jaką majątek będzie oce
niony przez komisję. Co się tyczy reszty, 
książę otrzyma ją z prywatnej szkatuły Waszej 
Cesarskiej Mości.

Nadwyżka, którą zapłacił car, wyiiosla 
większą część kwoty. Byłon jednak zachwyccmy 
zakończeniom tej sprawy.

K R O N IK A .
PRECZ Z TO W AREM  PRUSKIM  I

KUPUJCIE  T Y L K O  U  CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 21 lutego 1908 r.

— K a le n d a r z y k  koście lny : Dsiś w platęk 
Fortunata mg-sennika i Eleonory panny; w sobotę Sto- 
liey św. Piotra w Ant. i Małgorzaty.

K a le n d a rz y k  astronom iczny : Wschód sZoń- 
oo rozpoczął się dziś o godz. t> miant <2; zachód przj 
prda o godz. 5. min. 5 dmgość dnia goda. 10 mian1-. 23.

Kalendarzyk piątkowy.

Dziś, dn. 21 lutego:

T e  a t r m i e j s  ki: „Wesele**.
S t a r y  T e a tr :  Koncert Eug. Ysaye’a.
T e a t r  K i n e t o n  trzy przedstawienia 

kinematograficzne.
C y r k  E d i s o n  przedstawienie kinemato

graficzne.
C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryan 

•kioj) Stany ćjedo. Ameryki półn.

—  Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. W  „Kółku nauk 
społecznych,“ odbędzie się w piątek 21 b. m.
0 godz. 8 wiecz. odczyt p. Bochwica na temat 
„Stosunki uarodowośoiowe na Litwie w świe
tle cyfr“  (Coli. nov. sala IV)

—  W  „ELEUTERJI** wygłosi w niedzielę 
dn. 23 b. m. p. Wilhelmina Tabaczyńska od
czyt p. t.: „Abstynencja wśród dzieci**, poczem 
zabawa abstynencka. Początek o godz 7, wstęp 
wolny.

W  sobotę 29 Intego zabawa taneczna w 
trzech salach ..Eleuterjr* z licznami niespo
dziankami. Kostjumy i maski mile widziane, 
te ostatnie należy zgłaszać do skarbnika p. 
Reina (Bouffal, Rynek gł. 22) który również 
wydaje zaproszenia. Tańce prowadzi p. Do
liński. Wstęp tylko za zwrotem zaproszenia. 
Dochód przeznaczony na cele walki z alkoho
lizmem.

— SZÓSTA POGADANKA PEDAGOGICZ
N A  urządzona staraniem sekcji odczytowej 
„Ogniska nauczycielskiego** krakowskiego, od
będzie się w niedzielę dnia lutego w auli
1 szkoły realnej (Studencka 12 II p.) o godzi- 
4 po południu na temat: „Kształcenie poczucia 
piękna jako czynnik wychowawczy14. Referent
ką będzie p. Wolińska. Wstęp dla wszystkich 
bezpłatny. Uczniowie i uczennice mają wstęp 
wzbroniony.

— ORYGINALMY KANDYDAT. Zgłosił się 
do naszej redakcji p, Stanisław Rudal, majster 
murarski z Chrzanowa i oświadczył, źe ogła
sza twoją kandydaturę w pow. chrzanowskim. 
Przedstawiliśmy p. Rudalowi wszystkie trudno
ści tego przedsięwzięcia, ale dzielny majster 
pozostał nieugiętym i postanowił... zdobyć man
dat. Aby wyborcom p. Rudala umożliwić po
znanie poglądów politycznych nowego kandy
data, podajemy poniżej prugra», który lam  
Hprzejmie udzielił.

Mam zaszczyt prosić—piize p. Rudal — o 
podanie, że z powiatu chrzanowskiegokandydl- 
ję na posła do Sejmu we Lwowie.

Powody:
1) Aby kraj nasz miał tańszy opał, naj

wyżej po 15 ct. za cetnar.
2) Aby wieśniakom w tych lasach ulżyć 

przeciwko Prusakom.
3) Wszystkim rękodzieliikom pracującym 

źrebić opór przeciwko zbrodni pruskiej.
4) Aby Prusakom odebrać kopalnie w Chrza

nowie które niosą miliony kór. roczaego zysku.
5) Aby wszystkie handle żydowskie zam

knięte były w niedzielę od godziny 8 rano, bo 
lajw iększe jarmarki to robią żydzi w nasze 
największe święta.

« )  Aby Chrzanowowi przywrócić przysta
nek od strony północnej ni. Krakowskiej.

7) Górnikom odjąć 2 godziny pracy, aby 
pracowali tylko 8 godz. dziennie.

8) Budowle odebrać Prusakom, którzy w y
zyskują naszych robotników.
9) Wszystkim obywatelom podatd zmniejszyć

10) Aby służbę wojskową zreformować.
Zdaje się, że program p. Rudala, który zre

sztą zawiera wiele zdrowych myśli, me zmie
ni jednomyślności, z jaką będzie wybrany w 
powiecie chrzanowskim  p. Namiestnik.

—  STARSZY KONGREGACJI KUPI1C- 
KIEJ p. HEinRYK  SCHWARZ zawiadamia 
Członków, że w myśl postanowienia § 22 sta
tutu, odbędzie się w niedzielę dnia 23 lulcge 
1908 r. o godz. 3 po południu, ogólne zg ro m i 
dzenie kongregacji kupieckiej, w sali pesiedzei 
Rady miejskiej na ratuszu Krakowskim.

W  razie niezebrania się wymaganego sta
tutem kompletu, odbędzie się t^go samego 4t 
w godzinie później t. j. o godz. 4 po poludara 
powtórne ogólne zgromadzenie bez względu aa 
ilość obecnych członków.

Na porządku dziennym: Sprawozdania i 
wybory.

— M ILIONOW A O PŁA TA  na właściaiafc
średniej własności naiłożona uchwałą delegatów 
Gal. Towarzystwa kredytowego iliemsk. m» 
wrześniu zeszłego roku a wymagająca zm 'BH 
statutów Towarzystwa kred, ziemsk przez W i l 
dze rządowe nie została dotąd podobno zatwiar- 
dzoiu. 4, ,

W  sprawie ej pisze nam jeden z \vŁaśO'’(ei*li 
ziemskich:

Rok ubiegły zwłaszcza dla właścicieli w* 
wschodniej GaJicyi przedstawia ą’ę fatalnie p«S 
względem zbiorów i każde podniesienie ciężarów 
da się uczuć dotkliwie. O ile mii wiadomo podobało 
tylko delegaci krakowscy i cizwrtkowscy por om  
in/bwnli się z członkami Gal. Towarzystwa kr»- 
dytowego ziemskiego- w swoim okręgu i ci *- 
świadczyli się przeciwko refundowaniu kap ita ł 
lokowanego przez Galie. Towarzystwo kredyt, 
ziemskie w nowo mającej się utworzyć inatyta 
cyi! bankowo ekonomicznej „Związek ziemia*1* 
a to z tego powodu, że lokacyi w instytucya*h 
kredytW ych nie można już z góry uważać aft 
stratę. Dosyć czasu będzie do nałożenia ciężaSi 
na członków, celem refundacyi ubyłego kapitifk 
gdyby, czego nawet przypuszczać nie należy, 
strata nastąpiła.

Byfloby przeto bardzo wskazane, aby dela 
gaci Gal. Towarzystwa kredytowego ziem sk ie j 
w całej Galicy,i porozumieli się z członkami, ma 
których ciężar ten ma spaść i rozważyli, *ay 
rzeczywiście i o ile zachodzi potrzeba refundo
wania kapitału, czyli lokacyi w instytucyi 
wstać mającej, a w danym razie zreasrmowadi 
na najbliższem walnem zgromadzeniu delegatów 
swą uchwale w tym kierunku, że odpow edm* 
refundowanie uchwalonej milionowej lokacyi 
nastąpi dopiero w razie potrzeby tj. skoro czy ta 
część kap'taftu zostanie straconą, czy też z ty tł- 
łom gwarancyi udziałowej Towarzystwo kredy- 
owe aiemskie byłoby T^e'ntMn© do odpowiedz * ! 
ności. Będzie to nawet etycznej wyglądało w 
obec nowo powstać roniącej instytucyi: „Zw ią
zek ziemian'*, która nie powinna zawieść pokS* 
danych nadziei co do sol dnego swego rozwoju.

’ —  NOW ALIJKI. W  handlach delikatesów 
po awiły się od kilku dni nowalijki, pochodzą
ce jednak z krajów południowych. Miaiowici©: 
sałata francuska i włoska, ogórki i rzodkiewki 
7. Francji, ziemniaczki, kosztljące obecnie 1 ko
ronę za kilogram. W reszcie widzimy szam pa
ny francuskie, a także i swojskie, bodowa** 
w piwnicach.

—  SAMOBÓJSTWO. W czoraj wieczrrew, 
w ustroniu ogrodu szpitala św. Łazar/a do
strzeżono wiszące na słupie parkanu zwłoki 
młodego człowibk*. Zawiadomiona policja 
stwierdziła, że denat nazywa się Stanisław Ba
rański, liczy lat 18 a pochodzi z Bielan. Z li
stu przy nim znalezionego dowiedziano się, ft* 
popełnił samobójstwo prawdopodobnie przai 
kilku dniami. Powód rozpaczliwego kroku nie
znany.

SPORT
piekarnia znana z «  swego doborowego pieczywa

Bolesław a BR0SZKIE WICZA w BYNEK 13.
Filio w  Krakowi#: Hotel Saski, ul. Sławkowska—Floryariska 3—Karmelicka 3# 

Hotel Europejski, ul. Lubicz— Krupnicza 20. 
poleca Szan. PT. Publiczności

trzy razy dziennie świeże pieczywo
Piekarni# „S PO R T" otrzymała najwyższe odznaczenia na wystawach kaoharskibh 
w Pafyaa w  listopad®!© 1907 roku 1 Wiedniu w  styczniu 1908 r, (na a b y d w ć ^  

wyotowaak pa dotyza a a d ala  i dyplomio konarowym),
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| NEKROLOGIA. W acław Zieliiski, maj
ster krawiecki, długoletni członek Wzajemnej 
■Pomocy majstrów krawieckich, licząc lat 73, 
zmarł w Krakowie dnia 20 b. m.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWIE.

P o n i e d z i a ł e k :  „Chmury4* Arystefanesa.
W t o r e k :  „Eirene44 dram. w 1-m akcie 

Feliksa Płaźka, „Jeńcy41 dram. w 3-ch akt. Lu
cjana Rydla.

Ś r o d a :  „Upiory14 dram. w 3-ch akt. H. 
Sbsena (pierwszy gościnny występ p. Karola 
Adwentowicza art. teatru lwowskiego). & £ti

C z w a r t e k :  „Eirene i „Jeńcy".
P i ą t e k :  „Mąż męczennik44 krot. w 3-ch 

akt, P. Vebora.
S o b o t a :  „Źródełko*4 sztuka w 4-ch akt. 

Roberta Bracco (nowość) występ p. K. Adwen
towicza.

N i e d z i e l a :  o godz. 3-ej „Betleem pol
skie*4, jasełka L. Rydla (po raz ostatni popular
ne), o godz. 7 ej „Źródełko44 (występ p. K. Ad
wentowicza).

K A LE N D A R Z Y K  K AR N AW AŁO W Y.

W  sobotę dn. 22 lutego: Zabawa taneczna 
.1 tembolą w Klubie pocztowcu.' —  Bal chóru ro- 
Aetniczego w „Sokole44. —  Bal ogólno akademie 
fei w Starym Teatrze. Zabawa taneczna w 
„Ognisku4! nauczycielskim (Rynek 17). Wieczór 
pomarańczowy w „Gwieździe*4. Zabawa tane
czna Polsk. Związku zawodowego w Domu ro
botniczym.

Niedziela dnia 23 lutego. V. Kabaret i za 
fcaiwa taneczna w Związku akad. (Sławkowska 
#1) o godzinie 4 popołudniu.

Poniedziałek dn. 24 lutego. Zabawa taneczna 
•bóru Towarzystwa Muzycznego w sali prób 
fconserwaforyum. :

W  sobotą dn. 29 lutego: Zabawa kcstyu- 
■ • wa w „Eleuteryi44. —  Zabawa taneczna w 
lleeursie urzędniczej. — Bal kostyumowy w 
hsaynie wojskowem. —  Bal rolników w klubie 
H**atowym.

W  niedzielą dnia 1 marca: Reduta prasy w 
aterym Teatrze. —  Bal szkoły tańców p. O. Doe- 
•inga w „Sokole44.

W e wtorek dma 3 marca: Zabawa taneczna 
"  Klubie pocztewym. —  Zabawa tanocma w 
■•Bursie urzędniczej.

«•  pisnuf strzymujemy następują-

Ponieważ ezłonkowie Towarzystwa Wetera
nów wojsk. zarzucają mi, że jestem autorem ko- 
^pondencyi umieszczonej w „Głosie Narodu44

, b- w w nr. 65, a dotyczącej wydale
nia kursora T. S. L. przez p. Czyżeka, przeto 
amuszony jestem rzecz tę wyjaśnić. Stanowczo 
•świadczam, ze autorem poinienionej korespon- 
dencyi nie jestem.

Byłem świadkiem owego zajścia, więc pizy- 
♦aezam mzsze jego szczegóły. — Podczas za- 
feawy urządzonej przez Tow. Wet. wojsk, w 
hotelu Bristol w Tarnowie, przybył kursor T. 
n. L . z puszką, W celu zebrania datków na cele 
fcegoż towarzystwa. Członek Tow. wet#r. Józef 
Bartnik, zelżył wówczas kursora grubiańskimi 
słowami i me wpuścił go na salę, a nareszcie 
neaw .1 p. Alojzego Czyżeka, prezesa Tow. we- 
t*r„ a y  stanowczo opaił się wpuszczeniu kurso- 
• *  na salę. Następnie usiłował p. Bartnik wy- > 
rzucie kursora z korytarza, przeciw czemu ja 
zaprotestowałem. Wówczas p. Czyżek odrzekł: 
miny t mamy swoich członków i powinniśmy 

wać datLi na wdowy po weteranach wojsk.,
«  nie wspierać jakieś tam T. S. L .“

Co do zarzutu, iż pan Czyżek miał powie
dzieć „my tu Polakom nie damy nic żreć44 — 
tych wyrazów nie słyszałem. Również decyzya 
me zapadła, w celu usunięcia z prezesostwa 
p. Czyżeka.

Co do mnie, jako członek T. S .L. zajściem

tem czułem się dotknięty i e Tow. weteranów 
wojsk., wystąpiłem.

Z poważaniem Stanisław Z ió łk o w s k i .

— KROSNO. Dnia 18 stycznia 1908 urzą 
dzita młodzież tutejszej szkoły realnej uroczy
sty wieczór ku czci Adama Mickiewicza wed
ług programu. Produkcja wypadła przeważnie 
bardzo dobrze przy nadzwyczaj licznym udzia
le publi- z ności.

Dnia 25 stycznia br. odbyło się plenarne 
posiedzenie tutejszej R idy powiatowej, przy- 
czetn wśród wspólnego obiadu wznoszono to
asty na zgodę Konserwatystów z Ludowcami 
celem zakończenia gnr-zących walk w powie
cie krośnieńskim. Obecnie panuje w naszym j 
powiecie zupełny spokój tak dalece, że nawet 
przeprowadzone jnż prawybory sejmowe nie 
nastręczyły żadnych komphkacyj.

Dnia 30 zm. odbyło się w lokalu kasyno
wym walne zgromadzenie członków kasyna, 
na którera załatwiono zwykłe sprawy Stowa
rzyszenia, wybierając na trzeci rek prezesem 
miejscowego starostę p. Korytowskiego.

Dnia 9 bm. odbyło się w sali Rady pow. 
walno zgromadzenie Towarzystwa opieki nad 
sierotami w Kreśnie, na którem dekonano w y
boru 16 członków wydziału.

Objawia się u nas żywy ruch karnawało
wy. Odbyły się już ożywione zabawy tańcu
jące w Kasynie, Sokole i Zgodzi*.

1HORODENKA. (Uniejważnieiwe prajwybo- 
rów. Wieczór W. Pola ) Dnia 18 bm rozpocz$*y 
s ą u nas ponowne prawybory, gdyż poprzednie 
przeprowadzone inajlegalniej unieważniono z 

powodu machinacyi ruskich, a przedewszystk em 
z powodu osobistych zab egów dra Okuniew
skiego, który jeździł sam do Lwowa z przedsta
wieniem ruskich kfrzywd- Po przyjeźdz'|e do 

Lwowa i uzyskaniu zn. es enia prawyborów, raz 
pusze#vno wieści, że p. Namiestnik m ai sią w y
razić, iż me ma nic przeciwko temu, by w Ho- 
rodence przeszedł ruski kandydat, nie może nim 
być jednak radykał Rndulak, ergo, że należy 
wpłynąć na Kadulaka, by się cofną)?, a na jego 
miejsce w ostatniej chwili wejdzie inny kan
dydat, n ebrany w rachubą, lecz chodzący do
brze koło tej sprawy, np. dr. Okuniewski. Jednem 
słowem , rękami Radulaka mają być wyjąte pie 
rzone kasztany dla dra Okuniewskiego. N 'ezła 
myśl i taktyka. Rusini niezadowoleni z prawy
borów przeprowadzonych po wsiach, popiera
nych czymre pięścią, Upipataimi, a nawet cer- 
kiewnemii lichtarzami, których ofiarą padło kil
kunastu ludzi mniej lub więcej ciężko poranio
nych, setki szyb wybitych etc., wnoszą do Staro
stwa, protesta, na szczęście nie uwzględn-ane.

Wprost nie możemy zrozumieć pii'wolności 
władz ■wobec tych zbójeckich jrraktyk, i dlatego 
dla. całego bezstronnego społeczeństwa jest w y
padek zniesienia pratwyborów horodeńsklbb 
nie tylldd n:ewyt£iómaezoną zagadką, lecz nawet 
faktem rzucniaeiTn pewien c mi na. bezstronność 
osób kierujących ta chwiejną jrolityką.

Dn‘a 15 bm. odbvl się w sal' „Sokoła44 sta
raniem czytelni T. S. L  uroczysty wieczór ku 

uczczeniu setnej roerurby urodzin W . Pola. 
Slowir wstepne wygłcsT dr. Ni e windomsk i, jx>- 
czem nmntorzv odegrali mniej udatnie korne,dvę 
hr. Predrv „N<’Vt mnie nie zna4', oraz P. K. odde- 
klamowała k :̂ ka cennieiszyoh wyiatków z 

..P;eśn: o ziemi naszej44, illusłrowanych mnzvką 
i obraznmi z życia osób. Publiczności zebra,to 
s'i° rro wiele, zwłaszcza.. że sferom szerszym ntru 
dniono nczestnietwo wstępem „tylko za 'zapro
szeniami0.

—  O POLSKĄ SZKOŁĘ, w WIEDNIU. O- 
trzymujemy następujące pismo : Prośba do R o 
daków! K «ło króla S o b i e s k i e g o  T. S. L. w  
Wiedniu, nie mogąc smaleść u niechętnych 
właścicieli kamienic odpowiedniego lokalu na 
szkołę, zmuszona jest do kupna domunaszkołę.

2 okazji #0 lat rządów cesarza Franciszka 
Józefa I, nazwiemy ją :

„Polska Szkoła Jubileuszowa.0 
W  ten sposób damy wyraz uczuciom na

szym dla cesarza.
Upraszamy Ziomków o ofiary, ażebyśmy 

wobec niesłychanej drożyzny w Wiedniu, mo
gli tak ważnego dla narodn dokonać dzieła4 
albo o udzielenie nam p o ż y c z k i  przez k«- 
pno obligacji, #d których płacimy 3 proc., jak 
pocztowa kasa Oszcz.

Wszelkie ofiary i zamówienia obligacji pro
simy posyłać pod adresem :
Z a r z ą d  K o ł a  króla Sobieskiego W ie* Y/L, 

Stolberggasse 32.
Ks. J. lukaszkitwm 

pr ̂ zes.

—  SPR AW A DOBOSZYNSKl-BOISHEBERT, 
Od wyroku 6ądu rzeszowskiego z dnia 28 sty
cznia 1907 r., według którego oskarżeni Da
ch-; nps de Boishebert i dr. Goldberg z Tar
nowa skazani zostali z powodu skargi dra Do
boszy ńskiego, każdy na miesiąc aresztu z za
mianą na grzywnę, wnieśli zażalenie nieważ
ności i odwołanie co do wymiaru kary zaró
wno dr. Doboszyński jako też dr. Jakób Gold
berg Po rozprawie przeprowadzonej przed try
bunałem najwyższym kasacyjnym w dn. 17 i 
18 b. m. ogłoszony został wczoraj wyrok o- 
głoszouy został wczoraj wyrok, odrzucający 
zażałenie dra Goldberga i częściowo uwzglf- 
dniający zażalenie dra Doboszyńskiego. Try
bunał kasacyjny zasądził obu oskarżonych ka
żdego na 6 tygodni aresztu z zamianą na grzy
wnę 840 kor.

— TRZĘSIENIE ZIEMI stosunkowo dość 
silne dało się uczuć w Wiedniu w środę •  
godz. 10 wiecz. W  całem mieście nastąpiło 
kilkusekundowe faliste wstrząśnienie, połączo
ne z głuchym odgłosem. Odczuto je główni* 
na w yższych piętrach, gdzie poruszyły się me
ble, a dzwonki elektryczne zwłaszcza w hotd- 
lacn same zadzwoniły. W  jednym z domów 
na Wahringstrasse, troje dzieci wypadło z łś- 
żek; w teatrach publiczność parterowa nie od
czuła trzęsienia, natomiast w lożach i na ge- 
lerjach powstał chwilowy popłoch. Prędko je
dnak zorjentowano się, że jest to trzęsienie 
ziemi Wypadków z ludźmi nie było, również 
nie donies ono dotąd o uszkodzeniach bndyn- 
ków. Na Dunajowym kanale podniosła sią sil
na fala. Wstrząśnienie miało kierunek z pół
nocy na południe i rozciągało się na całą oko
licę Wiednia i na część Węgier do PreMt- 
burga.

Trzęsienie ziemi zaszło również w nełuL 
Włoszech i na Sycylji.

S z o p r o ń (Ódenburg). Także tutaj w e- 
kolicy onegdaj o godz. 10 m. 11 wiecz., byłe 
trzęsienie ziemi. Najsilniejsza było trzęsienie w 
Cisenstadt, gdzie kilka kominów się zawaliło; 
wiele esób uciekło na ulicę.

— ZAWIESZENIE „DZIENNIKA W ILE Ń 
SKIEGO44, o czem donieśliśmy już w telegra
mach, nastąpiło z rozporządzenia wileńskiej 
Izby sądowej. Powodem tegc było wytocze
nie „Dzień. Wil.“  sprawy karnej za wydruko
wany jeszcze w początkach stycznia wiersz p. 
t. ,,Ń:e anathema44. „Dzień. Wh.4* został zawie
szony do czasu wyroku sądnwego, a tymcza
sem zaczęło wychodzić ca jego miejsca nowa 
pismo p. t. „Goniec W ileński44.

— W YG NANIE  KSIĘŻY z W ILN A . Pisma 
wileńskie donoszą. Dziekan wileński, proboszcz 
kościoła Ostrobramskiego, ksiądz Jan Mokrze- 
cki, otrzymał urzędowe zawiadomienie od władz 
rosyjskich, aby niezwłocznie opuścił W ilno i 
udał się do Lipniszek, pow. osznuańskiego, da 
wnej swojej paratii. Rozkaz natychmiastowego 
wyjazdu z Wilna otrzymał również prabosze* 
kościoła Wszystkich Świętych, ksiądz Fordon 
Ks. Mokrzeckiemu zakomunikowano przyczy
nę wydalenia, ks. Fordonowi wyjaśnień żad
nych nie udzielono.

— W YS TA W A  SZTUKI DZIECIĘCEJ. Za
łożone niedawno w Warszawie Towarzystwo 
psychologiczna i Towarzystwo badań nad dzieć
mi urządza w maju b. r. wyatawę sztuki dzie 
cięcej. Chcąc zebrać i w naszem mieście •

P O L S M ii

Ku upamiętnieniu ciężkich terminów, jakie przechodzi naród polski pod zaborem pruskim w obee- 
nej dobie wyj dzie z końcem marca br., dokładnie, artystycznie i pięknie w 8 barwach wykonana 
M a p a  P o l s k i  z herbami poszczególnych województw z czasów Jana III. i wiekopomnego oswe- 
bodzenia Niemców przed zagładą i zturczeniem.— Na mapie tej umieszczone zostaną portrety wszy- 
etkich posłów polskich z pod trzech zaborów z obecnej doby, wizerunek Matki Boskiej Królowej Ka- 
rony Polskiej i obraz „Hołd pruski44, oraz nazwy właściwe polskie dziś przez wrogów zniemczane. Ponie
waż zaś koszta wydawnictwa są bardzo znaczne, przeto eelem ustalenia nakładu zaprasza wydawc* 
ST. TO M ASZEW SKI (Kraków, ulica św. Krzyża 7) do przedpłaty. Cena mapy przed wyjściem z 
druku 3 korony, po wyjściu 5 koron. — Mapa Polski, jedyna w tym rodzaju, znajdować się powi*- 
na w  każdym demu polskim, aby »as«« pokolenie poznało dokładnie jak wielką i potężną była aa- 
aza Felek* i aky w janufci swej walił# nazwy pelskie miast i miejsoeweści, które ebecnie wrśgj

stara cif saKmrrrś.
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kazy twórczości dzieci, delegatka tychże to
warzystw, p. Anna Grudzińska, znana współ
pracowniczka pism pedagogicznych polskich i 
aDgielskiuh wygłosi w czwartek dn. 20 b. m. 
o  godz. 7 wieczór w sali „Eleuterji“ , (Rynek 
17), odczyt p. t. „Rysunki dzieci naszych i ob- 
eych“ . Po odczycie nastąpi dyskusja. Odczy
ny takie urządzana przez d. Grudzińską w 
większych miastach Królestwa, zbierały bardzo 
licznych słuchaczy i przysporzyły Towarzy
stwom wiele meterjału wystawowego. Należy 
iię  spodziewać, że i w Krakowie sfery nauczy
cielskie i rodzicielskie zainteresują się zarów- 
* o  tematem jak i odczytem.

ten bez zmiany przyjęte i posiedzenie zamknię- ; 
to Następne posiedzenie dzisiaj.

a
URZĘDOWA „R 0S IJA “ O ZATARGU 

ROSYJSKO - AUSTRYACKIM .

T e 1 e g r a rag.

OBRADY BUDŻETOWE.

WIEDEŃ. Podczas wczorajszych obrad w 
komisji budżetowej nad działem „Zarząd finan
sowy

Poseł S y l v e s t e r  wniósł rezolucję wzy
wającą rząd, aby żądania służby państwowej zba
dał i ile możności uwzględnił.

Tos R e n  n e r  oświadczył się za prawem 
koalicyjnym personelu państwowego.

Pus. R o m a ń c z u k  wniósł rezolucję wzy
wającą rząd, aby tym urzędnikom i funkcjo- 
narjuszom zarządu finansowego ruskiej naro
dowości, którzy wbrew woli swej zostali z Ga
licji wschodniej do zachodniej przeniesieni, u- 
mcżhwiono powrót do wschodniej Galicji.

Rezolucje posłów Sylwestra. Romańczuka, 
Sćitza i Diamanda również przyjęto.

Rezolucja Seitza co do przeprowadzenia 
awansu czasowego, została odrzuconą. Rozma
ita petycje w sprawie wliczenia kilku miejsco
wości do wyższych klas dodatku aktywalnego 
•dstąpiono rządowi do iozważenia.

Poseł D i a m a n d zgłosił re z o 1 u c j ę , 
aby petycje pensyonistów starego stylu w spra 
wie podwyższenia ich emerytur odstąpiono rzą 
tow i do życzliwego ich rozważenia.

Pos. dr. Kolischer wskazuje na to, że m i
mo przedsięwziętego uregulowania jeszcze za
wsze część personalu państwowego nie ma 
możliwości prowadzenia życia na odpowiedniej 
stopie i z tego powodu części dotyczącej kwe- 
stji me należy uważać za załatwioną, trzeba 
tę sprawę definitywnie rozwiązać.

Po dalszej dyskusji dział „Zarząd finan- 
*ów“ przyjęto.

WIEDEŃ. Na popołudniowem posiedze
niu komisji budżetowej izby posłów przyjęto 
po krótkiej dyskusji „Urząd cechowniczy“ i 
przystąpiono do działu „Pucztowa Kasa Osz- 
czędności“ . Pos. K o z ł o w s k i  podnosi z za
dowoleniem. że pocztowa Kasa Oszczędności 
która wyszła z inicjatywy polskiego posła Hau- 
snera, nietylko w całej Austrji, ale także za 
granicą cieszy się wielkiem uznaniem i wszę 
Azie uważaną jest za instytucję wzorową. Mó
wca nie chce przeczyć, że zadaniem takiej in
stytucji jest służyć także interesom centralne
go zarządu, jednakże ta hypertrofia centrali nie 
powinna się rozwinąć na niekorzyść poszcze
gólnych krajów, ponieważ interes centrali z in
teresem poszczególnych krajów ściśle jest po
łączony, Mówca przyłącza się do wywodów p. 
Kramarza, podług których przy lokowaniu ka
pitałów uwzględniać się powinno także pewne 
instytucje bankowe poszczególnych krajów. Go 
się tyczy organizacji, to lezy w interesie sa
mej instytucji, aby przeprowadzono decentra
lizację. Mówca żąda pomnożenia filii, uwzglę 
dnienia decentralizacji, która zresztą jast wzo
rową.

Minister handlu F i e d l e r  wywodzi, że 
pocztowa kasa oszczędności jest ustawowo u- 
prawnioną w bankach deponować piemądze 
na conto eorrente. To ma tę korzyść, że nad- 
wyżka dostaje się do użytku handlu i przemy- 
ils . Życzenia językowe pocztowa kasa Oszczę 
dności podług możności uwzględnia, jeżeli zda 
srzają się usterki, to dzieje się to bez złej woli 
»  wszędzie szybko się je usuwa. Kwestja de
centralizacji obrotów pocztowej katy Oszczę
dności, co do której statut już jest wypraco
wany jest przedmiotem poważnego studjum.

Pos. W olff prosi ministra handlu, aby w 
interesie dalszego pomyślnego fungowania in
stytucji żądaniom wynikającym z dążności au
tonomicznych, decentralizacyjnych nie czynił*u- 
stępstw. P o s .  S e i t z i pos. H o f f m a n n W o -  
ł l e n h o f  oświadczają się stanowczo przeciw 
decentralizacji.

Zastępca rządu szef sekcji S c  hu  s t e r  
daje następnie szereg wyjaśnień, poczem dział

■PETERSBURG. Półurzędowa „Rosya“ ogł* 
sza obszerny artykuł' w odpowiedzi na wywody 
„Fremdenblatt“  z pdwodu projektów kolejowych 
Austro W ęgier na Bałkanie. P-Bmo to wskaauje 
następnie jakie wzburzeni© w opinii publicznej 
rosyjskiej wywołał rozwinięty przez barona 
Aehrentala program i powiada następnie: „Je
steśmy dalecy od tego, by zaprzeczyć ju rydy
czne prawo Austro W ęgier do zawierania na 
podstawie art. 25 'traktatu berlińskiego z Tur- 
cyą umowy w sprawie budowy kolei w Sandżaku 
Nowy Bazar. Jesteśmy gotbwi uznać, 'że Au
stro W ęgry przystępując do urzeczywistnienia 
tego prawa, nie naruszyliby umowy, która tylko 
wykluczała terytoryalne zdobycze na półwyspie 
bałkańskim, a w której rozwój polityczńoeeko 
nomicznych interesów nie jest przewidziany.

Jednakowoż nie należy zapominać, żef u- 
mowa na oba mocarstwa nakjłada obowiązek 
wspólnie działać na 'korzyść ludności chrześ
cijańskiej w Macedonii i dążyć do przeprowadzę 
nia reform wyliczonych w programie muerz 
stegskim. Czy reformy obecnie postępują na
przód i czy speeyalnie umowa Austro W ęgier co 
do kwesty,' kolejowej na urzeozywistrrenie tych 
refom nie wpływa niekorzystnie?“

Pismo w dalszym ciągu wskazuje na do
niesienia pism o zajściach na ostatniem posie
dzeniu ambasadorów w Konstantynopolu i po
wiada, że przyjmuje z zadowoleniem zapewnie
nie „Fretmdenblabt.u“  że Austrto-Węgry dążą 
tylko do rozwoju ekonomicznego dobrobytu 
półwyspu bałkańskiego, że nie zamyślają w ża
den sposób protestować, gdyby kolej sandżacką 
musiano połączyć z innemi kolejami na Bałka
nie. Z tego logicznie wynika, że Austro W ęgry 
w razie gdyby interesowane państwa bałkańskie 
starały się o korzystne 'dla siebie koleje nie 
wystąpią przeciwko usiJWrpfóom, które ewentu
alnie Rosya uważailtaby potrzebne przedsięwziąć 
na poparcie tych kolei. W  końcu „Rosija“  po
wiada w tym artykule,: „Rosya życzy sobie
szczerze żyć w pokoju z tureckim sąsiadem przy 
przeprowadzeniu refiorm w Macedonii n îema 

żadnych zamiarów zamachu na integralność i 
niezawisltość Turcyi. W  tym kierunku Rosya 
w lojalny sposób postępuje łącznie z Austro W ę
grami i jest golfowa też nadal tą drogą postępo
wać razem z Austryą i innemit mocarstwami, 
które do tego samego celu dążą. Najbliższa przy 
szłość okaże, w jakim stopniu mocarstwa two
rzące koncert europejski' przejęte są tym celem 
oprócz tego wystąpi w dalszej polityce rosyjskiej 
w 'kwestyi macedońskiej kkeranek praktyczny.

Z RZĄDU RZESZY.

BERLIN. „Norddeutsche Allg. Ztg.“  do
nosi: Wczoraj po południu odbyła się pod
przewodnictwem kanclerza poufna narada człon
ków Rady Związkowej, której przedmiotem by
ło w pierwszej linii położenie finansowe pań
stwa i zamierzona zmiana w kierownictwie u- 
rzędit skarbu. Podsekretarz stanu Sydow, któ
ry ma być następcą br. Stengla, będzie równo
cześnie zamianowanym ministrem państwowym 
i członkiem pruskiego ministerstwa.

W Y R O K  w SPR AW IE  STÓSLA.

PETERSBURG. (Pet. a. j.) Sąd wojenny za
sądzi! j e n e r a ł a  S t ós s 1 a na ś m i o ró boz 
ntraty praw honorowych!!) Jenerał Fock otrzy
mał naganę, a jenerałowie Reiss i Smirnow zo
stali uwolnieni. Trybunał uchwalił ze względu 
na bohaterską(l) obronę załogi Port; Artura pod 
komendą StOssla, i ze względu na jego osobistą 
walecznośó(!) przedstawić to carowi do zamiany 
wyroku śmierci na 10 letnią karę twierdzy.

ROSYJSKA M AR YN AR K A .

PETERSBURG. Ministerstwo marynarki 
przedłożyło komisji obrony krajowej swojo żąda
nia, które składają się z ekstra ordynarjum w 
wysokości 450 milionów rubli rozłożonych na 4 
lat i przeznaczonych na budowę okrętów wo
jennych, torpedowców jakoteż budowę wojsko
wych miejsc operacyjnych na morzu bałtyckiem, 
a dalej z ordynarjum w wysokości 2.000.000.000 
rubli rozłożonych na 10 lat, pierwsza rata ma 
wynosić 87 milionów i rosnąć do 250 milionów 
rocznie: Wszystkie okręty mają być wybudowane 
w wargtatach rosyjskich

FRANCJA i MAROKO.

PAR YŻ . W  senacie minister wojny Picąu- 
ard odpowiedział na interpelację Gaudin* w 
sprawie marokańskiej i wyraził wdzięczność di* 
żołnierzy francuskich, którzy tam walczą. C«y 
wśród wojsk Hafida znjadują się zagraniczni *r- 
tylerzyści, nie wie, w każdym razie nie umie
ją oni ani celować ani obchodzić się z granata
mi. Minister zakońcył żc sytuacja nie ma *t« 
niepokojącego. Gaudin następnie oświadczył, ż* 
Francja w padła w pułapkę, z której nigdy się 
nie wydobędzie.
Podczs gdy my debatujemy, Hiszpania zabiera, 
wszystko co się jej podoba, a pewnego dnir.. 
Anglia zabierze Tangier. Mówca cofa swój p*- 
rządek dzienny Prezydent ministrów Clemenceau 
przyjmuje porządek dzienny w którym senat 
wyraża pochwalę dla waleczności wojska francu
skiego i rządowi zaufanie. Porządek ten został 
przyjęty.

W A L K I w MAROKKO.

PARYŻ. Jenerał D'Amade donosi że wtar
gnął do Sidi Abdel Karim, opanowanego przee 
szczep Mdakra, wrogi dla Francuzów. — Fraa- 
cuzi mieli przytem 3 zabitych i 23 rannych—  
Szczep Mdakra poniósł przytem ciężkie stra
ty i został zmuszony do ucieczki.

TANGER. Obsadzenie Marhiki przez woj
sko hiszpańskie wywołało na dworze sułtana 
wielkie wzburzenio. Miasto Fez poddało się M i - 
lei Hafidowi.

PETERSBURG. IV  ambasadzie austro wr^ 
gierskiej odbyło się wczoraj wielkie przyjęctm 
w którem brali udział wielki książę W łodzi
mierz Mikołaj, wielka księżna Marja Pawłowu* 
i dzieci, członkowie dworu, dalej minister spraw 
zagranicznych Izwolskij i ciało dyplomatyce*®.

BUDAPESZT. Dysydenci uchwalili wczo
raj w sprawie rewizji regulaminu Izby prowa
dzić w sejmie najostrzejszą walkę. Klub naro
dowościowy uchwalił w rozpoczynającej aię 
dizś dyskusji nad rewizją regulaminu brać •- 
dział i zasadniczo zwalczać dyskusję.

Rzeczy godne zwiedzenia
w Krakowie.

Sroby królewskie, grób nickiewieza i xkarb.se «  katifor 
na Wawelu zwiedzać można w  dnie powszedni© •  
godzinie 10, w niedziele i święta o godzini* 
l l 'U  przed południem.

druty zasłużonych m krypcie na skałce, grób Skargi ■ ki 
iciele iw. Piotra, oraz akarbiBo II. P. flaryi zwiedzać m o
żna w chwilach wolnych od nabożeństw*, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„HnzBum Harodowa" w Sukiennicach otwarte jest co 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wrejścia 1 k 
w dnie powszednie, w  poniedziałek jednak 2 k 
w  niedziele i święta po 20 h. od osoby.

Pluzaum In tryka hr. Czapskiego, Uelska 10, wraz & 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 —  6 z* 
opłatą 50 h.

Dom i flnzeum Jana (latajki ul. Flnryańaka 41. dzie ł* 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10— 4 

za opłatą 60 li.
Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy floryanakiij, zabytek, 

architektury z końca XV i XVI w. otwarty co
dziennie od 10— 4 za opłatą 50 h.

Uyatawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pigknyoh w  nowym gma
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien
nie od 10— 4. W stęp w niedziele 60 h., w dni* 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęg* 
wolny wraz z rodzinami.

(Ilizanm XX. Czarlóryaklcb otwarte dla zwiedzają
cych we wtorki i piątki od godziny 9 — 1 w  P* 
łudnie, o ile w te dni nie przypadają ćwięt*

NADESŁANE.

Ażeby uniknąć nnśladownictw, żądać p r r j 
ab upnie we własnym interesie, 

n t 'T “ w y r a ź n i e

K O N I A K U  
Grtf K«gUVidi IsWatt utd.
Koniaki powyższej firmy premionowano t yl 

ko pierwszemi nagrodami na tych wystaw* oh 
gdzie takowe były rozesłane.

| 11 e f r g  l l i | ę g T .
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Rzędowo
g & |

aprawniouaP
■ Fabryka sód miner, sztucznych i spacjaln. leczniczych
■  pod firmt

| R. RŻĄCA I CKRURSjUl
|  w R r a k «w łe ,  n h n a  «fw. G ertrudy?  Ł . 4 .

■wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
A g  Jtrak  ̂ polecone przez toż Towarzystwo (8200

r WODY MINERALNE SZTUCZNE1 I adpo wiadająca składem chemicznym wodom:

BIIAskitj, filtshab lersk lej, S e lttrtk leJ , M i  R o a to rg , H s s to g n ,

tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromowa, jodową, żela- 
ais tą, kwaśną oraz inne wody mineralne z " przepisu prof 
J a w . iw lŁ le g . .  Sprzedaż erąstkowa w aptekach i droguoryach 

 _________ cenniki na żądanie darmo.

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B e r g m a n n  & Co. D r e s d e n  u. T a t s c h e n  a/E.

jest i zostaje wedle eo dzień wpływających uanań najskuteczniej
sze z wszystkieh mydeł leczniczych przeciw piegom, tudzież dla 
uzyskania i zachowania delikatnej, miękkiej skóry 1 różowej cery.

Do nabycia po 80 haL we wszystkich aptekach, składach aptecz
nych, handlach perfum, mydeł i u fiyzyerów.

* Jeżeli kto kaszle w sooaóh rozpacze3 ■ 
niech tylko zażyje Pastylek G*r*udel’a. ri

Dosyż j« »t  raz spróbować żaby aif przekonać o skuteczność g

P A S T i i i K  G E M U D E L ’A ;
Nieom. jy eh  w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego ś 

Zapalenia opłucnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi 
piersiowej, Astmy, eto.

Niezbędnych dla osób które zbytecznie głoe utrwdzają.
Bardzo nśyteczne dla Palących.

Pudełko zawiarające 72 Pastylek i sposób zażywania 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Mikolascbr,

8 Wawiórskiego, Krzyżanowskiego. Ruckcre, Ebrbara; w 
I  Krakowie, w aptek. PP Wiszniewskiego, Redyka iTrauczyń- 
tskiego; w Poznaniu, u P Glabissa i w Czerwonej aptec

Tylko w te d y  p r a w d z iw y , jeżeli trójgraniasta flanka zam
knięta poboesmą opaską (czerwony i czarny druk na żółtym paplCTz

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY
W . M A A G B R A  pmrfzifj iktodzbbj

T P  A jJ|z wątroby
U l H l l  |HiętijS d w
(yr prawnie oohromonem opakowania) 

żńity^flaszka 2kor^ biały, flaszka 3 kor.,

Wilhelma BSaagera 
w Wiedniu.

Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskutek łatwege trawienia szczególnie także 
dla dzieci pelecony i zapisywany wewBzy- 

paukaeh, w których lekarzStkich tych wyp 
idzie

 , przybyłe
poprawienie sekiw, ora i wegole eozyszezenle

ehe* sprowadzić wzniesienie eałego ustrejn, 
szczególniej piersi | płne, przybytek wagi eiała,

krwi.
Do nabyci* prawie w* wszystkich apte- 

Bh ł składach aptecznych ustr.-weglerskiegektcb ł składach aptecznych ustr.-wąglersklege
   pańetwa. 2280 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa aastr.-węgier. ma
W .  M a a g e r  w W iedn iu|  m./3., Heumarkt Nr. 3.

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

W y d z ia ł R a d y  p ow ia tow e j
L. 604. W  Chrzanowie dnia 10 lutego 1908.

K O N K U R S .
P r z y  Wydziale powiatowym w Chrzanowie są 

do nadania posady trzech starszych dozorców dro
gowych, z siedzibami w Krzeszowicach, Jaworznie i Alwerni 
względnie w jednoj z miejscowości kolo Alwerni którą. W y 
dziat powiatowy oznaczy.

Posady te nadane zostaną prowizorycznie na rok jeden za 
wynagrodzeniem po lO O  koron miesięcznie. Po upływie 
roku, może nastąpić stabilizacja, która nadaje prawo do pobo
rów: 1200 koron rocznej pensyi i 300  koron rocznie na 
koszta obchodów, tudzież prawa do nabycia trzechleci po 75 
koron i do zabezpieczenia na wypadek niezdolności do pra
cy (emerytury).

Obowiązki dozorcy drogowego określa instrukeya, zresztą 
winien się tenże ściśle stosować do zarządzeń Wydziału powia 
towego a w szczególności Inżyniera dróg powiatowjeh.

Kandydaci ubiegający 3if o powyższe posady mają sie 
wykazać oprócz, ogólnych warunków jak nienaganne i moralne 
życie, wiek niżej 40 lat, zdatnośó fizyczną:

a) że posiadają elementarne wykształcenie;
b) że są praktycznie obznajomieni z robotami na drogach 

i konserwacją tychże;
c) skreślić w podaniu dotychczasowy przebieg życia i za

trudnienie przy poparciu tegoż odnośnymi świadectwami.
Pierwszeństwo w uzyskaniu powyższej posady zastrzega 

się wysłużonym podoficerom oddziałów technicznych c, ik. wejska.
Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego w Chrza 

nowie bądź bezpośrednio bądź też jeżeli kandydat zostaje w 
służbie, za pośrednie!. swej władzy przełożonej najdalej do dnia 
10 marca 1908.

V. Prezfs Sekretarz
E. Mycielski nip. Dr. WE Majewski nip.

Kilku chłopcom
Do roznoszenia dziennika przyjmie na stałą pensję 
ekspedycja G ł o s u  Narodu, w Krakowie ul. św. 
Krzyża J. t .

W ie lk ie  wrażenie w yw ołał w kołach lekarskich 1 u szerok ie j pulicznjcb
wy llazek am erykań- 
kii wody nt włosy

l

L o w a c r i n y
Prawnie ochronione, odznaczo 
na w Wiednia i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo
mem i Irzyżem honorowym. 
L ow a cr in a  jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2< 00 lekarzy, a prasa medyczna 
popiera. L o u a c r in a  działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wy t »  arza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jest możliwe. Łupież, strupy, 
i w ypad włosów znika pod gwa- 
rancyą, po jednorazow użyciu.. 
Mamy dowody, że przeszło 
100.000 łysych i niemających za
rostu przez używ L ow acrin y  

u ysaali bujny porost włosów L o w a c r in *  wytwarza gęsty i długi 
wloe, a posiwiałe włosy o uzyskują powoli swoją pierwotną barwę. 
Cena wielkiej tła- ri Low^criny^wystarczającej na kilka miesięcy 
K. 5. — 3 flaszki 12 K., 6 flaszek 20 K> Do uzyskania sympatycznie

l calem ciele,
 m _ _ . . . . . . . . .  . • uży

wajcie abso lutn i: nieszkodL, do«ąd nieprześcigm otych prepar. „ L o -  
v n c r in M. M yd ło  , ,L o v a c r in “  po 1 K . :i szt. K . 2.30. C rem u  
„Low n crin ** w  słoik, po 2 i 3 K . W ody t o a le to w e j „ L o m c r ia “
we ffaszk. po po 3 i 5 K. P u d rn  „L o w a c r in “  (biaiy, różowy, kre
mowy) w pud. po 2 i 3 K. "Wysyła za zaliczką lub poprzed. nadesł. 
pieniędzy przez gl. skład: IM. F e ith  N a s tę p c a , M ień  V I. Maria- 
hilferstr! 45- Do nabycia również w wielu aptekach, drogueryach 
i składach perfum, w Krakowie do nabycia: I. Hanak i Sp. dro- 

gnerya Szewska 5, Ee im i Sp.

białej, czystej i delika-nej cery na twarzy, rękach i calem ciel 
wolnej od wszelkiej nieczystości, jak : Wągry, piegi, liszaje itd. użj

CIimox
Motory poniżane ropą

Najtańsza
siła poruszająca]

babryka motorów B a « h r i e h  e t  C o W len X I I .

je d y n a  w k h a jd  

FABRYKA PASÓW
maMcynowyek

Ignacego W anna
w Krzkowie ul. Kanonicza L 18.

) Poszukuj# się zaraz na prowincje

' filozofa
ł*b studenta do przygotowania »- 
cznia i zdania egzaminu z lY-tej 
relanej. A. G. Pest# rest Baliee keło 
Krakowa. 21)1

IKoclictttte Masło świeże!
Wysyłam poczta w 5 kg. skrzyń*- 
czkaeh za pobraniem poczt#w*m i 
fraako Nett* kg za 10 koron 

. * tg. a 
Koleją w większych ilośelach za t 
kg. do stacji kolejowej łSłobwni**, 
L n u  W in r f a l  w T ym e iry .  
aBMaggągggaai^BgssaaBMBNa

3.000 koron
pesiadam, które chciałbym przezna
czyć choćby {do częściowej spółki 
jakiegokolwiek p r z e d s i ę b i o r -  
stwa przemysłowego lub handlowe 
jx> w Krakowie już istnlejąee- 
go bądź też otworzyć się mająca- 
ge, Również popołudniu sam mo
gę być tamże czynnym. Wiadomość 
pest. rest. Kraków ,.J. W. .8.000*'

■ramTFitTraBiirffKw^-

€. i k. Dyrekeja
inżynieryi w Krakowie.

L. 477.

Ogłoszenie.
Dnia 2 marca b. r. odbę

dzie się o godzinie 91/* przed
południem na gruntach fo r
tyfikacyjnych pod k o p c e m  
Kościuszki sprzedarz w dro
dze ustnej licytacji około 500 
sztuk drzew na pnin różnego 
przekroju.

Drzewa oglądai możfta w 
dniach 27 i 28* b. m. od go
dziny 9 do 12 przedpołudniem.

Bliższych wiadomości udzie 
liw  wspomnianych dniach k ie
rownictwo budowy na miej
scu; ewentualnie można za
sięgnąć takowe w Dyrekcji 
inżynieryi (ul. Grodzka 1. 57.

Mieszkanie
przy starszej osobie dla intelige.- 
tnej pani od 1-go marca. Karmeli
cka 15 parter na lewo drugie drzwi 
wiadomość od 3-ciej do 6-tej.

we Lwowie, zupełnie odnowiony i  
rozszerzony, jest do wydzierżawie
nia począwszy od 1 kwietni* 1908 

Bliższych saazegótów 1 warun
ków udziel* Towarzystwo wzajem
nych ubezpieezeń "Urzędników pry
watnych we Lwowie jako właóei- 
ciel. 177

CZYTELNIA
DzienniMo

i C zasopism
6 U H o ł a l f l i a  6 1 p i ę t r o

! Przeszło 170 p i j n !
Polskieh, francuskich niemie
ckich. angielskich, włoskich, 

rosyjskieh. 
otwarła od 8 z r. do 9-tej w.

Wstęp 20 hulerzy. 
Abonament.

Ilie kupuję nic ani w  
Bamburgu ani m Bremie, 
zpraz żadne niemieckie ręce 
nie przechodzą moje her
baty z Rączką.

Importuję je z  Cbin, 
Cegionu lub z  Anglii oprosi 
na Tryesi i magonem ca
łym do Krakoma.

Magazyn
3 U b I U 5 Z f l  Ś R 0 S 5 E G 0

Kraków, Bynek 34. Pała* Spinki.
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Bk * galicyjski dla jtandtn i przcaysłn
u; K r a f ł o o i e ,  R y ń s k  g ł ó w n y  D r .  2 5 .

'w y n a j m u j e

(SG50WKI S. I ^-DEP05[TS)
w';p{(jelale na tts ctl arząnzoay^ do dysfrei. przetlumaia depozytów pod własnym ątou e*.

jfaułytotf za «ł|ciO<fc«#K» zależeć jut od wklUodci 5Chow|a i wyaosi. roczałt t  SI.—lat I  15 —

Bliższych informacy, udziela Kantor Banku.

BANK przyjmuje wkładki osezędności

ci książeczki wlkł tikowe za B |2 fOdziennemoprocento
oraz wydaje imienne lub na okaziciela opiewajęce

m , sraniem

i\  °|» ASY&iiATY KASOWE
z 30 dniowem wypowiedzeniem

o z 15 dniowem wypowiedzeniem. 3*12 °jo z 8 dniowem 'jypowiedzeniean
i oprocentowuje dawne 5°oasygaaty z 30 dniowen wypowiedzeniom począwszy od dnia 15 marca 1908 pa 4 '/»\

Kasa Banka otwarta codzUnnie z wyjątkiem nicózie! i lwiąt od godz. 9 do 1 w poradnie i do 3 do 4 i pół popoł.

||pg^|c^a||c^tj||E=^=^lli^3l [D l lŁ _ j ;^ ^ S ^ = 3 l [p l lcgaifS6=3||c=0=3|fSjain

14. D i t m a r
Kraków, Rynek 13. poleca

oboK lamp i lt ie c u i| d w  (Ul(tr/<zdycb
i  ńćżij założony

>Kład porcelany i szkła stołowego. 
WyMr wielki. —  C*3y przystępne.

5 Łoron uuęcej zarobku dziennego
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. P r i i i -  

.kujemy osób obojga płci do plecienia na naszoj .na
czynie. Prosną i szybka praca przez oazy rok ", lomi , Wia- 
fl om ości przedwstępnych nie potrzeba Odległość nie 
stanowi przeszkody, a my sprzedajemy robotę.

Towarzystwo domowych robót poóczoszowyth
T h o s . H. W h ittiok  i 8 k a , P r a g a ,  F ra a tisk ocw  
n a b re z i G— 194. 1070

Technikum Mittwe>da “
f i x Dyrekii.r: P r o f .  3 . Hokzrt. Królestwo Saskie.

( v c  W yższy  Z ik ł .  naukowy dla wykształcania w elaktrotecknica I budowle maszyn
V a  O ddzieine oddziały dla inżynierów, techników i warkmistrzów y y

Labaratsryi ebktrotichniiznt i maszynowi. Uariztaty fabrytzy-nnkswi. U rnbn| 
wolnym 36 była k̂ ztalaącycb ii( 3611. Programy iti. odziała lakrataryaL

j i ‘ id pato|a
kuracyjny i deserowy z własnej pa 
■leki, wysyła w 6 kg. paszkach no 
6 kor opłacone, Ks. W i. Mil tka 
sroboszez, Kupczyńce, p Denysów

P a r c e l e
jre y  ul. Topolowej tamo do 3pize* 
«.ania. Wiad ul. T o m a s z a  I, 20 
_  wZaścioieLk'. T6

Biura To warz. prawnej ochrony 
podatników

przeniesione zostało z dniem 1 gra* 
dnia b. r. na

sl. Jagiellońska !• b
naprzeciw ił.dakoyi„Now. Reformy*'

Jaasos BarbiswjCarz
wysyZa szlaebetne ka- 
narki-spiewaki o najpif 
kniej, głębokich tonaon 
i śpiewie słowiciym od 
8 do 30 Mk. opl.

15115115]151I5 H 5 II51 I § & ® ® ® Q 0 Q ® ® ©
Kuracyjny chlej

„ S m ro n n a "
poleca jhandol pod fi. mą

Wojdecr Olszowski
w KRAKOWIE,

Mały Rynek, rdg ul. Szpltaln ij. 
© © © g t 0 Q Q O O Q 0

oaLu" spisu: P r z e w o d n ik
Stan'sław,* Cyrankiewicza o grobeeh 
i pomn.kajli > kościołów i -mentw- 
r«y K/akow». Podg irza i Zwierzyń- 

ci z.. ,vieraó bodnie;
Grobowe* i pomniki Bii.kupOw kra
kowskich w k v j drze na Wawelu; 
brcb.‘v'cr i pomniki Kanoników ha' 
tedralnyeh, p- chowanych w kate
drze na Wawelu i na cmentarzu 

krakowskim;
Splt pomników, tablic i nagrobków 
i kościołów krakowskich i sw. Sal

watora na Zwierzyńo ;
Groby wieczyste zgromadzeń zakon
nych nr cmentarza i wygasłego kia 
srtoru PP. Scholastyciek, PP. Ka- 
medulanek, obecna szkoła św. Kin
gi dawniej ich kościół i klasztor; 

Grobowiec wspólny Weteranów a 
roku 1830—1831;

Wspólna mogiła zastrzelonych w ro
ku 1848,

Pomnik poległych za ojczyznę w r. 
1863 znajdujących się na cmentarzu 

krakowskim;
Pomniki mistrzów: pióra, pędzla, diu 
ta, latni i t. p. na cmentarzu kra

kowskim ; 
Wspomnienia pośmiertne człon

ków partyi demokratycznej robotni
ków którzy pracowali dla idei i są 
pochowani <-a cmentarzu w  Krako
wa le, Podgó.zu i Zwierzyriou.

Kromka pmeoFalna;
Cmentarz krakowski ze spisem po
mników i grobów spoczy wająeyoh 

tamże, ułożony alłabe ;yczn;e; 
Cmentarz Podgórski (stary i nowy) 

ze spisem pomników i grobów; 
Cmentarz Zwierzyniecki (stary i no 
wy) wraz z cmentarzem znajdują
cym się około kościoła św Saiwr,- 
tora, w kościółku tym grohi są po 
chowane 89 zakonnic SS. Norbeta- 
nek z ksienią Ewą Stopiecką za 
które’ staraniem dokonaną została 
beatyfikacja błogosławionej Broni
sławy w r. 1810, gdzie ma swą ka 
t  plicę u stóp kopca Kóściuszki. 
Plan cmentarza krakowskiego 
Wszystkim Paniom i Panom biorą
cym wspóHział przez 12 lat w tem 
przykre n i mozolnen: wy dawni,
ctw.e składa podziękowanie wyda
wca łegoż Przewedn-ka cmentarnego 

Stanisław Cyrankiewicz.

151151151M  |5||5|I51

Przędli»

zawierający wskazówki jak or
gany w cobrym stamo utrzy
mywać, reperacje i strojem® 
ich samemu uskuteczniać 11. & 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu."
Cena egz. broszur. k. 3-— 

„  „ oprawnego w półpłi-
tno k. 4*—

Na przesyłkę aoręczyć na
loty hal. 45.

Wysyła się tylko za nadesłaniem 
zadatku lub na eżytośoi z góry

Sery Groysr
po 1 kr. 80 za 1 k f

Sery Camembert
po 30 hl. za krałek

wysrła ia zaiiozkr

Serownia t  CzartorysKteff*. 
w Szmjjf p. Jarosław*
2-ch Kawaiertfw

poszukuje pokój z uczymai. e-n 
lub" bez, od 1 Marca, wiadomość 
w  Adm. „Głosu Naród*.

Mirka eehroaM.
„Kotwica"

Unimcit. Gapsiei ccmp
IMtąfUUI

F a i n * E x p e i l e r u ,
jeet ^ „ w a m  h i h  jake wy
śmienite, lółe zimitrrające aa* 
o.eraaie; de oabyoii we wazye- 
fkich aptekach ee eeeie SO hal., 
£ 1.40 i 2 K ®Prxy kupnie tego 
powszechnie ulutioeepo In.tladj- 
niowepo ntleiy prsyjmoweó tylko 
butelki erygmalze w pjdełkacli « 
iit,eą (ob̂ Muią marka ..kotwicą'*,- 
wteaosaa jest pewno44, że 
etnymałe wyrek erygiealey.

l^tekn Mr.Stnhtera 
p „iłotyai la n  P* w Fr^ćae, 

ulica Ildhlaty 
Ma. f  aewjr.

Wyeyfta ledatenne.

porfugals^a-poislii
jjnł-swaj paś nSsStsgr. 1 
Wiaamtógt, wjskII x Sreao
*'tn B»W« lŁlffl iartj»'10i i 
ur t~̂ ji“>.naiDfisai« Hue
_ ■ > jcaneaUBa ą r i t  

tai
• jŝ tm irsi ży. ~ i r. *t tv 
■ eewą «nM 11*. - 1 *  t  io, 
i m  « « uti i m .. i r u m

iWydawca i redaktor odpowiedzialny dr. AntoniBeaupre. Dn>\nTQ*o „Głtsu V<trodn“ w KraJto wie. »od waeidem Shuaiatmi IffomatwuHag®.


